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Depesza z Polski
Z okazji święta narodowego 

Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej — 18 rocznicy pow­
stania tego państwa, W. Go­
mułka, E. Ochab i J. Cyran­
kiewicz przesłali na ręce W. 
Ulbrichta i W. Stopha depeszę 
z braterskimi pozdrowieniami 
i najserdeczniejszymi życzenia 
mi.

Depesza podkreśla, że naród 
polski widzi w stałym rozwo­
ju NRD ważną przesłankę bez 
pieczeństwa Polski i innych 
krajów socjalistycznych oraz 
istotny czynnik pokoju w Eu­
ropie.

Bliska przyjaźń i współpra­
ca PRL i NRD — czytamy da­
lej w depeszy — umacniają si 
ły pokojowe w Europie, prze­
ciwstawiając się knowaniom 
zachodnioniemieckich military 
stów i odwetowców.

Oba nasze kraje, w oparciu o 
zasady internacjonalizmu, w 
bratniej wspólnocie ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi kra 
jami socjalistycznymi, działają 
na rzecz jedności obozu socja­
listycznego i międzynarodowe­
go frontu antyimperialistyczne 
go, we wspólnej walce przeciw 
ko agresywnej polityce impe­
rializmu — w walce o wolność 
narodów. demokrację, pokój i 
socjalizm. (PAP)

M. Spychalski 
powrócił do Belgradu
W piątek, 6 bm., przebywa­

jąca z wizyta w Jugosławii poi 
ska delegacja wojskowa z 
Marszałkiem Polski. Maria­
nem Spychalskim na czele — 
po zwiedzeniu zabytków w 
Dubrowniku — przybvła do 
Belgradu. Delegacji towarzy­
szył ambasador PRL w Belgra 
dzie, Tadeusz Findziński, a ze 
strony jugosłowiańskiej, Głów 
ny Inspektor Armii, gen. płk 
Rade Hamovic.

W piątek w godzinach wie­
czornych ambasador PRL w 
Belgradzie, Tadeusz Findziń­
ski, wydał przyjęcie w salach 
ambasady na cześć naszej de­
legacji. (PAP)
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Wywiad z min. M. Moczarem

W związku z 23 rocznicą powołania Milicji Obywatelskiej 
i Służby Bezpieczeństwa minister spraw wewnętrznych gen. 
dyw. Mieczysław Moczar udzielił przedstawicielowi PAP wy­
wiadu. Oceniając dotychczasową pracę MO i SB w świetle 
wymagań stawianych przez społeczeństwo, min. Moczar 
oświadczył:

Przemysł, spółdzielczość, turystyka
szansą rozwoju małych miast

Wojewódzkie rady narodowe wprowadzają w życie pro­
gramy aktywizacji małych miast (nie stanowiących powia­
tów) i osiedli opracowane na lata 1966—1970. Programy te 
określają wielkości nakładów inwestycyjnych, koordynują 
poczynania różnych jednostek planu centralnego i tereno­
wego, a także przedsiębiorstw państwowych i spółdziel-
czych, rozwijających swą działalność na terenie 
miast i osiedli.

małych

Badania w tej dziedzinie 
przeprowadzone przez Biuro 
do spraw prezydiów rad naro 
dowych URM wskazują, że 
WRN coraz więcej uwagi po­
święcają problemowi małych 
miast. Do aktywizacji małych 
miast włączają się zakłady 
przemysłu kluczowego, tere­
nowego i spółdzielczość. Np. 
fabryka „Lechia” w Lublinie 
uruchomiła zakład metalowy 
w Świdniku, a Łukowska Fa­
bryka Obuwia odpowiedni za 
kład w Bychawie.

Stwierdzono, że możliwości 
rozwoju państwowego prze­
mysłu terenowego, spółdziel­
czości i rzemiosła w małych 
miastach są poważne. Np. w 
Grodzisku (pow. Nowy To­
myśl), liczącym ok. 9 tys. mie 
szkańców, rozbudowano za­
kłady spółdzielcze, które dały 
zatrudnienie 1200 osobom.

Nie zawsze jednak 
wykazuje kontrola —

— jak 
kieru-

przemysłowych i usługowych, 
uwzględniających istniejącą 
bazę surowcową i rezerwy siły 
roboczej. Trzeba też przyspie­
szyć opracowanie monografii 
aktywizowanych miejscowo­
ści oraz programu ich rozwo­
ju powiązanego z założeniami 
rozwoju regionu. (PAP)

— Wydaje mi się, iż można 
stwierdzić bez przesady, że Mi 
lic ja Obywatelska i Służba 
Bezpieczeństwa zdobyły sobie 

szacunek i zaufanie naszego 
społeczeństwa. Rośnie ich auto 
rytet we wszystkich środowi­
skach społecznych. Autorytet 
— jak wiadomo — nie jest 
czymś danym z zewnątrz. Nie 
jest on dany raz na zawsze. 
Przeciwnie, trzeba go umac­
niać codzienną dobrą pracą. 
Wymaga to, by każdy nasz fun 
kcjonariusz rozumiał politycz­
no-społeczne znaczenie rzetel­
nego wykonywania swych obo 
wiązków służbowych. Każdy 
sukces szczególnie w pracy SB 
i MO utrwala nasz autorytet 
i odwrotnie — każde niepowo­
dzenie zawsze go osłabia.

Niepowodzenia te znacie 
równie dobrze jak ja. Są to po 
ważne, przewlekle prowadzone

Gdy Johnson mówi „pokój" 
na Wietnam lecą nowe bomby

Wietnamska Agencja Prasowa podaje, że w piątek samo­
loty USA dokonały nalotu na miasto Nam Dinh. Oddziały 
obrony przeciwlotniczej DRW zestrzeliły jeden z tych samo 
lotów. Według uzupełniających danych, poprzedniego dnia 
strącono dwie pirackie maszyny nad prowincjami Nghe An 
i Bac Thai. Łącznie — podaje agencja — agresorzy stracili 
dotychczas nad Wietnamem Północnym 2.376 samolotów.

nek inwestowania jest zgodny 
z potrzebami i możliwościa­
mi miasta.

Obserwuje się także zjawi­
sko nierównomiernego roz­
działu środków inwestycyj­
nych, zwłaszcza na budownic­
two mieszkaniowe dla małych 
miast. W Złotoryi (siedziba 
powiatu) oddano dotychczas 
do użytku 2.667 izb mieszkal­
nych, a w niewiele mniejszym 
mieście tegoż powiatu — Choj 
nowie tylko 90 izb.

Niezmiernie istotnym zagad 
nieniem jest aktywizacja miast 
o walorach turystycznych. Wg 
danych Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Turysty­
ki blisko 300 miast liczących 
do 10 tys. mieszkańców, po­
siada charakter miejscowości 
turystycznych.

Wnioski wysunięte przez 
Biuro do spraw prezydiów 
rad narodowych wskazują m. 
in., że w procesie aktywizacji 
małych miast zachodzi potrze 
ba szerszego korzystania 
przez prezydia WRN z u- 
prawnień koordynacyjnych w 
zakresie lokalizacji zakładów

Nad reformą szkół średnich

Wpierw - wykształcę 
później - specjalizować
Sejmowa Komisja Oświaty i Nauki, obradująca pod prze­

wodnictwem pos. Andrzeja Werblana (PZPR), omówiła na 
ostatnim posiedzeniu problemy reformy liceów ogólnokształ 

' oraz poradnictwa zawodowegocących i szkół zawodowych 
dla młodzieży.
Minister oświaty i szkolnic­

twa wyższego Henryk Jabłoń 
ski podkreślił w zagajeniu dy 
skusji, że reforma szkolnictwa 
średniego wywołała żywą dy­
skusję wśród społeczeństwa. 
Siedząc jej przebieg można 
zauważyć, że część opinii i za 
rzutów wynika z nieporozu­
mień. Np. niezadowalającego

Amerykański rzecznik woj­
skowy podał w środę dane, o- 
brazujące nasilenie bombardo 
wań strefy zdemilitaryzowa- 
nej i przylegających do niej 
okręgów w ciągu ostatnich 
trzech tygodni. Rzecznik po­
wiedział, że od 12 września do 
5 października amerykańskie 
myśliwce bombardujące doko­

Z Bliskiego Wschodu

W ZRA przystopują 
do kopania schronów
Wobec agresywnej działal­

ności izraelskiej armii i rzą­
du, władze ZRA zmuszone zo­
stały do podjęcia kroków ma 
jących na celu zapewnienie 
bezpieczeństwa państwa i na­
rodu. W piątek w Kairze ogło 
szony został komunikat zapo­
wiadający rozpoczęcie prac 
nad realizacją planu obrony 
cywilnej stolicy ZRA.

Plan ten przewiduje budo­
wę wąskich rowów w każdej 
dzielnicy Kairu. Prace nad ko 
paniem tych rowów mają się 
rozpocząć w sobotę i trwać 
będą 16 dni.

Podjęte zostały również od 
powiednie zarządzenia dla o- 
chrony elektrowni, zbiorni­
ków paliwa i urządzeń wodo­
ciągowych.

*

Po zakończeniu wizyty w 
ZRA delegacja Światowej Ra 
dy Pokoju odleciała w piątek 
z Kairu do Ammanu.

Przed odlotem przewodni­
czący delegacji — Sekretarz 
Generalny SRP Romesh Chan 
dra podkreślił, że walka naro 
du arabskiego o zlikwidowa­
nie skutków agresji Izraela 
jest słuszna.

nały na ten rejon 1.577 nalo­
tów, zrzucając ponad 4 tysią­
ce ton bomb.

W sierpniu patrioci południo 
wowietnamscy —donosi agen 
cja „Wyzwolenie” — przepro­
wadzili w prowincji Gia Dinh 
40 ataków na oddziały nieprzy 
jacielskie. Zabili lub ranili po 
nad 1.300 żołnierzy, w tym 
1.100 amerykańskich. Zestrze­
lono również 26 helikopterów i 
wzniecono pożar na pięciu o- 
krętach wojennych.

Agencja „Wyzwolenie” — ofi 
cjalny organ Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego ogłosiła komen­
tarz na temat przemówienia 
wygłoszonego przez prezydenta 
USA Johnsona w dniu 29 wrze 
śnia w San Antonio.

Za każdym razem kiedy 
Johnson mówi o pokoju i o- 
świadcza, że „nie ma człowie­
ka, który nienawidziłby bar­
dziej wojny i zabijania niż ja” 
— podkreśla komentarz — no­
we amerykańskie bomby, po­
ciski i trujące chemikalia zrzu 
cane są na Wietnam. Amery­
kańscy imperialiści z premedy 
tacją ignorują ten fakt, że na­
ród południowowietnamski pro 
wadzi walkę przeciwko agresji 
USA, o ocalenie narodowe. 
Ignorują oni także Narodowy 
Front Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego, który jest orga 
nizatorem i kierownikiem tej 
walki i kontroluje 4/5 teryto­
rium Wietnamu Południowego.

4-
Senator Charles Percy> repu 

blikanin ze stanu Illinois zgło 
sił w czwartek pod obrady Kon 
gresu USA ręzolucję, która pro 
oonuje prezydentowi Johnsono 
wi. aby w sposób bardziej sta­
nowczy domagał sie od azjatyc 
kich sojuszników USA w woj­
nie wietnamskiej zwiększenia 
oomocy dla Stanów Zjednoczo 
nvch. Rezolucje te noparło już 
84 senatorów. (PAP)

Przedstawiciele „Fiata" 
w Moskwie

Agencja TASS donosi, że do 
Moskwy przybył prezes wło­
skiego koncernu samochodo­
wego „Fiat”, G. Agnelli wraz 
zprezesem Rady Administra­
cyjnej koncernu, G. Bono. — 
Przedstawiciele „Fiata” prze­
prowadzą w Moskwie rozmo­
wy z przedstawicielami Komi­
tetu do spraw Nauki i Tech­
niki ZSRR na temat wykona­
nia umów w sprawie współ­
pracy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej między firmą 
„Fiat” a organizacjami ra­
dzieckimi. (PAP)

Zdjęcia do „Lalki"
Na peryferiach Wrocławia, 

ekipy budowlane Wrocław­
skiej Wytwórni Filmów Fabu­
larnych kończą budowę deko­
racji do nowego polskiego fil­
mu „Lalka” w reżyserii Woj­
ciecha Hasa. Na obszarze 
dwóch hektarów powstają ru­
dery Powiśla oraz piękne pa­
łace i kościoły Krakowskiego 
Przedmieścia z połowy XIX 
wieku. W połowie listopada 
rozpoczną się tu pierwsze zdję 
cia do „Lalki”. Sklep pana Wo 
kulskiego wyposażony zostanie 
w autentyczne wagi i miary 
kupieckie, współczesne dla epo 
ki „Lalki”, wypożyczone ze 
świdnickiego Muzeum dawne­
go kupiectwa. (PAP)

Delegacja z CSRS 
opuściła nasz kraj

W piątek po 9-dniowym po­
bycie w Polsce udała się w dro 
gę powrotną do kraju delega­
cja Zgromadzenia Narodowe­
go CSRS z przewodniczącym 
Zgromadzenia — Bohuslavem 
Lasztoviczką.

W wypowiedzi dla przedsta­
wiciela PAP stwierdził on, że 
najsilniejsze wrażenie podczas 
wizyty w Polsce — wywarł na 
deputowanych czechosłowac­
kich ogrom naszego budownic 
twa i dynamika jego rozwoju.

Mówiąc o wymianie doświad 
czeń na temat pracy naszego 
Sejmu B. Lasztoviczka oś­
wiadczył- że Czechosłowacja bę 
dzie chciała uwzględnić u sie­
bie różnorodne formy działal­
ności terenowej stosowane 
przez posłów polskich. W nie­
dalekiej przyszłości — powie­
dział B. Lasztoviczka — ma­
my zamiar wprowadzić w Cze 
chosłowacji ordynację wybor­
czą wzorowaną na polskiej. M. 
in. zastosujemy system okrę­
gów wyborczych wielomanda­
towych w miejsce dotychcza­
sowych okręgów jednomanda­
towych. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane. w
ciągu dnia od zachodu kraju po­
stępujący wzrost zachmurzenia z 
przelotnymi opadami. Temperatu 
ra maksymalna od 14 st. na pół­
nocy do 17 st. na południu. Wia­
try przeważnie umiarkowane za­
chodnie, skręcające na południo­
wo-zachodnie.

Ujęcie złodziei 
starodruków

Niecodziennej kradzieży do­
konano ostatnio w bibliotece 
klasztornej OO Franciszkanów 
we Wschowie woj. zielonogór­
skie. Łupem złodziei padły bez 
cenne starodruki, obejmujące 
łącznie 18 pozycji. Wśród nich 
znajdowały się bardzo rzadkie 
już w księgozbiorach inkuna­
buły.

Dzięki energicznej i spraw­
nej akcji MO w ciągu dwóch 
tygodni ustalono sprawców kra 
dzieży i odzyskano 16 pozycji 
skradzionych starodruków. 12 
z nich pochodzi z biblioteki 
klasztornej we Wschowie, a 
pozostałe stanowią własność 
księgozbiorów kościelnych z 
Żagania oraz Szczebrzeszyna 
pow. Zamość, gdzie miały miej 
śce podobne włamania.

Ze względu na toczące się 
jeszcze śledztwo w tej sprawie, 
nazwisk sprawców kradzieży 
starodruków nie ujawniono.

PAP

poziomu nauczania w szkole 
średniej nie można wiązać z 
brakami nowych programów, 
które dopiero zaczyna się 
wprowadzać w życie, Za niez 
miernie cenne natomiast w dy 
skucji ministerstwo uważa o- 
pinie dotyczące układu treści 
programowych.

Stosunkowo dużo zastrzeżeń 
budzi program języka pol­
skiego, który odbiega od 
tradycyjnie ukształtowanego 
kursu historii literatury na 
rzecz wyeksponowania inter­
pretacji wybranych dzieł lite­
ratury narodowej i świato­
wej.

Mówiąc o przygotowaniu 
nauczycieli do realizacji no­
wych programów min. Jabłoń 
ski podkreślił, że minister­
stwo opracowało projekt no­
wego systemu kształcenia nau 
czycieli, jednakże wprowadzę 
nie go w życie nie jest spra­
wą prostą, wymaga poważ­
nych środków finansowych i 
kadry wykładowców.

Jednym z centralnych za­
gadnień dyskusji nad reformą 
szkół średnich jest problem, 
czy liceum ogólnokształcące 
powinno być jednolite czy też 
zróżnicowane. W nowym pro­
gramie przyjęto zasadę zapew 
nienia wszystkim uczniom jed 
nolitego wykształcenia ogólne 
go i politechnicznego. Zróżni­
cowanie nastąpi dopiero w 4 
klasie liceum w ramach pię­
ciu specjalności. Resort oświa 
ty i szkolnictwa wyższego za­
mierza szerzej organizować w 
przyszłości licea specjalistycz 
ne.

W dyskusji podkreślano m. 
in. konieczność prowadzenia 
systematycznych prac nad dal 
szym ulepszaniem nowych 
programów nauczania i wy­
datniejszej pomocy nauczycie 
lom w ich realizacji. Dużo u- 
wagi poświęcono również u- 
sprawnieniu systemu porad­
nictwa zawodowego dla mło­
dzieży. (PAP)

Enugu wzięte
Mimo zaprzeczeń radia bia- 

frańskiego, Agencja France 
Presse pisze, że dla obserwa­
torów jest rzeczą oczywistą, 
iż wojska federalne zdobyły 
Enugu. Dalsze doniesienia mó 
wią o całkowitym przejęciu 
kontroli nad stolicą rebelianc 
kiej Biafry i o przygotowa­
niach do dalszego ataku w 
kierunku południowym, gdzie 
wycofał się wraz z całym swo 
im sztabem przywódca rebe­
liantów pułkownik Ojukwu.

Po zajęciu Enugu siły fede­
ralne zdobyły dwie dalsze 
miejscowości Umunede i Og- 
washi — Uku położone nad 
rzeką Niger.

PAP

i dotychczas nie wyjaśnione 
sprawy. Niepokoją one i dener 
wują nasze społeczeństwo. Opi 
nia publiczna oczekuje od MO 
bardziej skutecznych przedsię­
wzięć w rozwikłaniu tych 
spraw. Musimy bowiem parnię 
tać> że właśnie one w znacznej 
mierze determinują naszą więź 
ze społeczeństwem. Warunku­
ją także pomoc, jakiej nam spo 
łeczeństwo udziela i udzielić 
może.

Rozwijając problem umacnia 
nia więzi ze społeczeństwem, 
min. Moczar oświadczył:

— Zdecydowana większość 
ludzi w naszym kraju jest ży­
wotnie zainteresowana i to we 
własnym, dobrze rozumianym 
interesie — w ugruntowaniu 
ładu i porządku społecznego. 
Sojusznikiem milicji powinien 
być każdy uczciwy, dorosły i 
będący w pełni sił obywatel. W 
szczególności zaś mężczyzna* 
który nie chce patrzeć obojęt­
nie na żaden przejaw łamania 
porządku, krzywdę słabszych, 
chamstwo, chuligaństwo i za­
kłócanie porządku publicznego. 
Rozbudzajmy dla tej sprawy 
zainteresowanie w całym spo­
łeczeństwie. Chodzi o to, aby 
obywatel był zawsze przeko­
nany, że milicjant jest jego 
przyjacielem i obrońcą. Oto 
społeczne warunki utrzymania 
należytego stanu porządku pu­
blicznego.

— Do wypełnienia tych za­
dań konieczne są oczywiście 
szczególne walory osobiste 
funkcjonariuszy MO?

— Nie nazwałbym tych wa­
lorów szczególnymi. Chodzi po 
prostu o kulturalny stosunek 
milicjanta do obywatela. Ży­
cie niesie każdemu z nas mnó­
stwo kłopotów i trosk. Dlate­
go też milicjant nie może trak­
tować każdego wykroczenia je 
dnakowo i formalnie. Musi u- 
mieć rozróżnić przypadkowe 
naruszenie porządku od celo­
wego czy wręcz złośliwego; 
Człowiekowi zaabsorbowane­
mu kłopotami wystarczy jedy­
nie zwrócić w sposób taktow­
ny uwagę, nawet kiedy mili­
cjant mógłby zastosować san­
kcję w postaci mandatu. Tylko 
taka postawa zjedna funkcjo­
nariuszowi uznanie społeczeń­
stwa i jego pomoc w utrzyma­
niu porządku.

Min. Moczar stwierdził da­
lej, że następuje poprawa w

Dokończenie na str. 2

Zawsze w służbie 
narodu

Wczoraj w przededniu 23 
rocznicy powstania Milicji Oby 
watelskiej i Służby Bezpieczeń 
stwa odbyła się z tej okazji u- 
roczysta akademia w Domu 
Kultury MO w Poznaniu. O- 
bok przedstawicieli władz par­
tyjnych i administracyjnych 
oraz kierownictwa KW MO z 
Komendantem Wojewódzkim 
— płk. K. Chojnackim przy­
byli na nią licznie funkcjona­
riusze i ich rodziny.

Referat okolicznościowy wy­
głosił zastępca Komendanta 
Wojewódzkiego MO — płk J. 
Konieczny, który przedstawił 
23-letnią historię ludowych or­
ganów bezpieczeństwa i po­
rządku. Historia ta, którą zam 
knąć można w jednym krót­
kim zdaniu — zawsze w służ­
bie narodu — rozpoczęła się o- 
broną młodej władzy ludowej. 
Dzisiaj, kiedy poziom działania 
Milicji jest wyższy niż kiedy­
kolwiek, zajmuje się ona już 
nie tylko ściganiem prze­
stępstw, ale coraz więcej uwa­
gi poświęca zapobieganiu prze 
stępczości. Stałe podnoszenie 
kwalifikacji ogólnych i zawo­
dowych funkcjonariuszy, po­
zwala żywić przekonanie, że w 
najbliższych latach nastąpi dal 
sze podniesienie poziomu pra­
cy profilaktyczno-wychowaw­
czej.

Część artystyczną akademii 
wypełniły występy w wykona­
niu m. in. aktorów poznańskiej 
Operetki, (y)



Akademia w Berlinie

Przyjaźń z krajami socjalizmu 
fundamentem polityki NRD

Berliński korespondent PAP red. Z. Siemiątkowski dono 
si: w piątek 6 bm., w przeddzień 18 rocznicy powstania 
NRD w gmachu Opery Państwowej w Berlinie odbyła się 
wieczorem uroczysta akademia.
W uroczystości wzięli udział 

przedstawiciele najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych NRD, z W. Ulbrichtem

Społeczny 
autorytet MO
Dokończenie ze str. 1

postawie etyczno-moralnej
funkcjonariuszy MO, ale za­
równo organizacje partyjne 
jak i przełożeni różnych szcze­
bli nie mogą ani na chwilę tra 
cić z oczu tego problemu.

Minister poruszył dalej pro­
blem specjalizacji i podnosze­
nia kwalifikacji, co dotyczy 
całego aparatu, a zwłaszcza ta­
kich podstawowych stanowisk, 
jak komendant posterunku czy 
dzielnicowy. Szczególnie pod­
kreślił rolę dzielnicowych i po 
sterunkowych, gdyż ład i po­
rządek w podległych im rejo­
nach decyduje w sumie o sta­
nie porządku w całym kraju.

— W prasie, radio i telewi­
zji mówi się wiele o tym, że 
milicja — i nie tylko milicja 
—- ma kłopoty z młodzieżą.

— Istotnie, lecz kłopoty te 
odnoszą się wyłącznie do mar­
ginesu naszej młodzieży. Jest 
to sprawa bolesna. Jednakże 
patrzenie na całą młodzież 
przez pryzmat tego marginesu 
jest niesłuszne. Młodzież pol­
ska bowiem — zdrowa dziś, 
jak nigdy przedtem i świetnie 
rozwinięta fizycznie, jest oczy­
wiście patriotyczna i społecz­
nie zaangażowana, oddana 
sprawie budownictwa socjali­
stycznego. Gorąco apeluję do 
całej młodzieży, tej z ZMS, 
ZMW, ZHP i niezrzeszonej, 
aby wraz z dorosłymi aktyw­
nie włączyła się do walki o spo 
kój i porządek. Wspominam o 
tym dlatego, że młodzież swo­
ją aktywną postawą może wy 
datnie wpłynąć na zmniejsze­
nie i ograniczenie tego co o- 
kreślamy mianem społecznego 
marginesu. Szczególnie piekne 
pole dla aktywności młodych 
ludzi stwarza Ochotnicza Rezer 
wa Milicji Obywatelskiej. Uch 
walona ostatnio przez Sejm u- 
stawa o ORMO daje nowe, sze 
rokie podstawy prawne i moż­
liwości dla społecznei działal­
ności W d7’Pdzi^i° po
rządku publicznego 'PAP)

Starcie żandarmerii 
z policja indonezyjska

Prasa indonezyjska zamieś­
ciła w piątek 6 bm doniesienie 
z Atjeh (północna Sumatra) o 
starciu zbrojnym między poli­
cją a żandarmerią. W doniesie 
niu nie podaje się przyczyn te­
go starcia, ale zaznacza się, że 
miało ono krwawy przebieg. 
W czasie strzelaniny poniósł 
śmierć jeden z oficerów armii 
indonezyjskiej. Aresztowano 60 
policjantów ze specjalnej bry­
gady policji. (PAP)

Polska - Indie Wspólny cel: pokój i odprężenie

Z górą dwanaście lat, dzie­
lące nas od pamiętnych 
dni, kiedy Polska zgoto 

wała w 1955 r. tak serdeczne 
przyjęcie Jawaharlalowi Ne- 
hru, premierowi Indii i towa­
rzyszącej mu wówczas córce 
Indirze, były okresem żywego 
rozwoju dwustronnych stosun­
ków między Polską a Indiami i 
zacieśniającej się współpracy 
w dziedzinie gospodarczej, kul 
turalnej, rozwijającej się rów­
nież na arenie międzynarodo­
wej. Stosunki dyplomatyczne i 
ustanowienie ambasad nastąpi 
ło w 1954 r.. bliższa współpra­
ca między Polską, a Indiami za 
częła się już wcześniej — z ra­
cji wspólnego uczestnictwa obu 
państw w Komisji Repatrlacyj 
nej w Korei (1953)/ i międzyna 
rodowych komisjach nadzoru 
i kontroli w Wietnamie, Lao­
sie i Kambodży (1945).
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na czele. Referat wygłosił pre 
mier Willi Stoph.

NRD ma obecnie większą 
produkcję przemysłową niż 
całe przedwojenne Niemcy. Do 
chód narodowy w pierwszym 
półroczu br. dzięki rozwojowi 
przemysłu — wzrósł o 5,2 proc, 
w stosunku do analogicznego 
okresu ub. r.

Willi Stoph określił przy­
jaźń NRD ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami so­
cjalistycznymi jako funda­
ment polityki zagranicznej 
NRD. Podkreślił on znaczenie 
umów o przyjaźni, współpra­
cy i wzajemnej pomocy zawar 
tych z krajami socjalistyczny 
mi, m. in. z Polską.

Demaskując agresywny cha 
rakter polityki rządu NRF, 
premier oświadczył, że rząd 
Kiesingera — Straussa konty 
nuuje politykę ekspansji zmie 
rzającą do zmiany istnieją­
cych granic europejskich. Ze 
względu na całkowicie nega­
tywne stanowisko rządu NRF 
wobec propozycji normalizacji 
stosunków między obu pań­
stwami niemieckimi, zapew­
nienia tego rządu o dążeniu 
do pokoju i odprężenia, są ab 
solutnie niewiarygodne. Stoph 
wyraził nadzieję, iż rząd za- 
chodnioniemiecki, uwzględnia 
jąc realną sytuację, zadeklaru 
je gotowość podjęcia rokowań.

Mówiąc o 50 rocznicy Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej podkreślił 
on, iż NRD dumna jest z te­
go, że to wielkie święto mo­
że obchodzić jako członek 
wielkiej rodziny państw socja 
listycznych. (PAP)

Dewizy za polowanie
Na terenach hodowlanych w po 

wiatach Krosno Odrzańskie. Świt 
bodzin oraz Sulęcin zakończył' 
się polowania organizowane dla 
gości zagranicznych.

Na rykowiskach przebywało 4' 
myśliwych z Austrii, Belgii i 
Szwajcarii. Ich łupem padło 58 
jeleni — byków. 8 rogaczy, 5 ła­
ni i 8 dzików. Dwóch myśliwych 
— według punktacji międzynaro­
dowej zdobyło za upolowane byki 
srebrne medale, a sześciu — brązo 
we.

Od połowy bm. przyjeżdżać będą 
na Ziemię ’ Lubuską myśliwi za 
graniczni na dewizowe polowania 
zbiorowe m. in. ze Szwecji, Bel­
gii oraz Danii. (PAP)

„Ludzie i sprawy 
Norymbergi"

Wczoraj dotarł do naszych rąk 
egzemplarz książki Tadeusza Cy­
priana i Jerzego Sawickiego pt. 
„Ludzie i sprawy Norymbergi”. 
która ukazała się nakładem Wy-

.Ludzie i sprawy Norymbergi” 
to podsumowanie wieloletnich ba­
dań i kilkunastu publikacji auto­
rów na temat procesu norymber­
skiego i jego następstw. Poprzed­
nie publikacje stanowiły wybory 
źródeł, obecna jest opracowaniem 
popularno-naukowym. Opisuje: o- 
koliczności i wydarzenia, które do 
prowadziły do powołania Trybu­
nału Norymberskiego, orzebleg 
procesu, wyrok i jego wykonanie, 
reakcję w NRF przeciw wyroko­
wi próby rehabilitacji skazanych 
zbrodniarzy, dzieje kodyfikacji za 
sad norymberskich, (na)

Dzlslelszy <erwl« lnformocy|ny 
ooracowal Zbllut Sek.

Dążenie do zacieśniania 
współpracy znajdowało swój 
wyraz w licznych wizytach i 
spotkaniach kierowniczych oso 
bistości Polski i Indii. Przypo­
mnieć tu można dwukrotną wi 
zytę prezesa Rady Ministrów 
Józefa Cyrankiewicza w In­
diach w roku 1957 na czele de­
legacji rządowej — przewodni 
czącego Rady Państwa Alek­
sandra Zawadzkiego w paź­
dzierniku 1961 r.» ministra 
spraw zagranicznych Adama 
Rapackiego i ministra handlu 
zagranicznego Witolda Trąmp 
czyńskiego, wielu innych wy­
bitnych osobistości ze świata 
polityki, kultury, nauki i go­
spodarki. W Polsce zaś gościli 
śmy ówczesnego wiceprezyden 
ta, późniejszego prezydenta In 
dii Radhakrishnana, któremu 
Uniwersytet Wrocławski na­
dał stopień doktora honoris 
causa, kilku ministrów w róż­
nych okresach m. in. ministra 
finansów Morardji Desaia.

W zakresie współpracy nau­

Głos z Holandii;

Granica Odra-Nysa 
rzeczywistością historyczny

NRD i granica na Odrze i 
Nysie są rzeczywistością histo­
ryczną i stanowi to jedyny, na 
dający się punkt wyjścia do 
trwałego uregulowania sytua­
cji w Europie środkowej — pi 
sze organ holenderskiej Partii 
Pacyfistyczne - Socjalistycz­
nej, tygodnik „Raadikal” w 
swym ostatnim numerze. Cza­
sopismo publikuje 10 założeń 
dla trwałego pokoju i propo­
nuje m. in.: wystąpienie Holan 
dii z NATO, zrealizowanie w 
Europie strefy bezatomowej — 
zgodnie z planem Rapackiego, 
zwołanie europejskiej konfe­
rencji do spraw bezpieczeń­
stwa. Logiczne jest — 
pisze tygodnik — że 
tylko po uznaniu NRD za sa­
modzielne państwo niemieckie 
może ono utrzymywać normal 
ne stosunki z drugim pań­
stwem niemieckim. (PAP)

Rozmowa z ambasadorem NRF

De Gaulle o swych wypowiedziach 
w czasie pobytu w Polsce

Jak informuje prasa zachodnioniemiecka z 5 bm. ambasa­
dor NRF w Paryżu Klaiber przysłał kanclerzowi Kiesin- 
gerowi przebywającemu obecnie na urlopie depeszę, w któ­
rej informuje go o swym ostatnim spotkaniu z prezydentem 
Francji de Gaulle’em. Jak wynika z informacji Klaibera, de 
Gaulle przywiązuje — jak się wydaje — wielką wagę do 
ponownego uspokojenia Bonn w związku ze swymi wypo­
wiedziami podczas ostatniej wizyty w Polsce.
W poniedziałek 2 bm. Klai­

ber złożył na życzenie de 
Gaulle’a, wizytę w Pałacu Eli­
zejskim, gdzie prezydent Fran­
cji wyraził ubolewanie w 
związku z tym, że jego wypo­
wiedzi na temat Zabrza i 
Gdańska wywołały tyle zamie­
szania. Zostały one częściowo 
fałszywie zrozumiane — po­
wiedział de Gaulle. Podkreślił 
on, że nie miał zamiaru skła­
dać deklaracji historycznej, 
pragnął jedynie przedstawić 
..realne fakty istniejące dziś 
po wypędzeniu Niemców”. 
Dziennik Frankfurter Allge- 
meine zauważa w związku z 
tym. że w Bonn nie wiadomo 
dokładnie czy de Gaulle użył 
dosłownie określenia ..wypę­
dzenie”, jak to podał Klaiber 
w swej depeszy.

W każdym razie prezydent 
Francji prosił ambasadora o 
poinformowanie w tym duchu 
kanclerza NRF. Jak podkreśla 
prasa NRF, de Gaulle miał 
również wskazać jeszcze raz 
na fakt, że wobec swych pol­
skich partnerów występował 
zdecydowanie za zjednocze­
niem Niemiec w interesie od­
prężenia w Europie. Klaiber 
przedstawił w rozmowie z de 
Gaulle’em jeszcze raz zachód-

Snotkanie z U Ulaniem
Przewodniczący delegacji poi 

skiej na XXII sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ Józef 
Winiewicz, spotkał się w dniu 
5 bm. z sekretarzem general­
nym ONZ U Thantem i odbył 
z nim dłuższą rozmowę.

W spotkaniu uczestniczył sta 
ły przedstawiciel Polski przy 
ONZ, amb. Bohdan Tomoro- 
wicz. (PAP) 

kowej i gospodarczej szczegól­
ne znaczenie miała współpraca 
przy przygotowywaniu indyj­
skich planów gospodarczych, 
nieżyjącego dziś wybitnego e- 
konomisty i uczonego prof. 
Oskara Lange, który w latach 
1955 i 1959 bawił w Indiach na 
zaproszenie rządu indyjskiego.

Wizyta pani Indiry Gandhi 
jest wyrazem kontynuacji tych 
kontaktów, a jej rozmowy w 
Polsce będą okazją do szczegó­
łowego skonfrontowania stano 
wisk i ocen w sprawie aktu­
alnej sytuacji światowej. Zaga 
dnienia amerykańskiej, wojny 
w Wietnamie i konfliktu na 
Bliskim Wschodzie znajdą ą<ę 
na pierwszych miejscach po­
rządku dziennego, jak również 
sprawa bezpieczeństwa euro­
pejskiego.

Warto tu przypomnieć, że 
premier Nehru wypowiedział 
się zupełnie jednoznacznie ofi 
cjalnie w parlamencie indyj­
skim na rzecz niezmienności

Słowa potępienia Izraela z trybuny ONZ
W czasie debaty w Komite 

cie Ekonomicznym i Finanso­
wym przedstawiciele krajów 
arabskich zwrócili uwagę Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo 
ńych na poważne konsekwen­
cje gospodarcze agresji izrael 
skiej przeciwko krajom arab 
skina i domagali się likwida­
cji tych skutków.

Delegat Sudanu złożył wnia 
sek, aby Sekretarz Generalny 
ONZ przedstawił Zgromadze­
niu Ogólnemu sprawozdanie o 
gospodarczych skutkach agre 
sji izraelskiej i jej ujemnym 
wpływie na rozwój krajów 
arabskich. Dodał on także, że 
wyspecjalizowane organy 
ONZ powinny udzielać pomo­
cy krajom arabskim tak dłu­
go, dopóki nie będą zlikwido­
wane skutki izraelskiej agre­
sji i okupacji.

Wezwania krajów arab­
skich do likwidacji skutków 
gospodarczych agresji izrael- 

nioniemiecki punkt widzenia 
w kwestii granicy na Odrze i 
Nysie.

Uwagi de Gaulle’a na temat 
jego podróży do Polski ocenia 
się w Bonn jako ostateczne 
wyjaśnienie tej sprawy. Nie 
należy jednak wykluczać, że 
kanclerz NRF przy okazji naj­
bliższego spotkania z de Gaul- 
le’em poruszy tę kwestię jesz­
cze raz. W każdym razie uwa­
ża się. że Kiesinger zrezygnuje 
obecnie z zamiaru wystosowa­
nia do prezydenta Francji li­
stu na ten temat. (PAP)

Labourzyści zakończyli obrady
Doroczna konferencja Partii Pracy zakończyła swe ob­

rady. Londyński korespondent moskiewskiej „Prawdy” 
uwypukla fakt przyjęcia przez uczestników konferencji 
dwóch rezolucji w sprawie Wietnamu i kwestii dyktatury 
wojskowo faszystowskiej w Grecji. Obie rezolucje — pod­
kreśla korespondent uchwalono na przekór stanowisku 
rządu brytyjskiego.
Było to zwycięstwo brytyj­

skich ludzi pracy, którzy po­
przez wiece, demonstracje i 
wystąpienia aktywnych dele­
gatów na konferencję labou- 
rzystowską zmusili uczestni­
ków konferencji do wysłucha 
nia ich głosu i wypełnienia 
ich woli. Za rezolucjami głoso 
wali nie tylko postępowi dzia 
łącze lewicowego skrzydła 
partii, ale także ludzie, którzy 
zawsze opowiadali się po stro 
nie rządu. Wykazało ono, że 
oburzenie wywołane amery­
kańską agresją w Wietnamie 
i poczynaniami reakcjonistów 
greckich przybrało masowy 
charakter.

Korespondent PAP red. Bo 
niecki podkreśla, że spośród 
trzech najbardziej kontrower 
syjnych debat: w sprawie po- 

granicy na Odrze i Nysie wska 
zując na niebezpieczeństwo ro­
szczeń rewizjonistycznych, po­
dobnie też uznał realny fakt 
istnienia dwóch państw nie­
mieckich. Również polskie ini 
cjatywy rozwiązań częścio­
wych, jak plan Rapackiego i 
plan Gomułki, spotkały się z 
pozytywnym zrozumieniem w 
Indiach. Zbieżność czy identycz 
ność poglądów w licznych spra 
wach, nie wyklucza odmiennej 
oceny innych zagadnień, co wy 
nika niejednokrotnie z faktu 
pierwszeństwa problemów Azji 
dla polityki indyjskiej, podob­
nie jak zagadnienia Europy 
zajmują czołowe miejsce w poi 
skiej polityce zagranicznej. 
Właśnie dlatego jednak poszu­
kiwanie i znalezienie wspólnej 
platformy poglądów i działa­
nia, co dotychczas cechowało 
stosunki polsko-indyjskie, rów 
noznaczne jest z działaniem na 
rzecz pokoju i współistnienia.

(INTERPRESS) 

skiej poparli przedstawiciele 
Ukraińskiej SRR i Polski.

Delegat Ukrainy zwrócił u- 
wagę, że okupacja Izraela te­
rytoriów arabskich pozbawiła 
państwa arabskie bardzo po­
ważnych dochodów, które np. 
dla ZRA stanowią równowar­
tość 170 min. funtów rocznie, 
a dla Jordanii 50 min. funtów. 
Okupacja izraelska pozbawia 
kraje arabskie poważnych za 
sobów niezbędnych dla finan­
sowania programu rozwoju go 
spodarczego. Jednym z jej ce­
lów jest zamrożenie rozwoju 
gospodarczego krajów arab­
skich.

W dalszym toku obrad za­
brał głos w dyskusji libański 
minister spraw zagranicznych 
G. Hakim. Mówił on o niebez­
piecznej sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, spowodowanej 
agresją Izraela.

Hakim zażądał wycofania 
wojsk izraelskich z teryto­
riów arabskich. Stwierdził, że 
bezpośrednie rokowasnia kra­
jów arabskich z Izraelem są 
niemożliwe. Unormowanie sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie 
pod wieloma względami zale­
ży od ONZ.

Przewodniczący delegacji 
Indii, minister obrony Swaran 
Singh stwierdził, że zdaniem 
rządu indyjskiego spokój i 
równowaga na Bliskim Wscho 
dzie mogą być przywrócone w 
oparciu o następujące zasady:

— wojska izraelskie muszą 
się wycofać z terenów należą­
cych do krajów arabskich;

— wszystkie kraje muszą w 
pełni respektować terytorial­
na integralność i niezależność 
polityczną innych krajów, 
zgodnie z Kartą Narodów Zje 
dnoczonych;

— wszelkie problemy spor­
ne tego regionu powinnv być 
regulowane jedynie środkami 
pokojowymi;

— słuszne prawa uchodź-

Zatrucie 80 dzieci
W jednym z miasteczek departa­

mentu Tarn-et-Garonne zatru­
ło się 80 dzieci mięsem złej jakoś­
ci podanym na śniadanie w szkole. 
Kilka osób skierowano do szpita­
la. Trzej uczniowie znajdują się 
w ciężkim stanie. (PAP)

lity ki ekonomicznej, kwestii 
przystąpienia W. Brytanii do 
EWG oraz w sprawie Wietna­
mu dwie pierwsze zakończyły 
się formalnym zwycięstwem, 
trzecia zaś — porażką. Domi­
nującym uczuciem wśród de­
legatów było podwójne rozcza 
rowanie — i z dotychczasowej 
polityki rządu i z funkcji speł 
nianej obecnie przez k®nfe- 
rencję.

Konferencja wykazała jed­
nak — dodaje korespondent 
PAP — że mimo wszystko pre 
mier Wilson jest nadal popu­
larnym przywódcą partyjnym 
i jego pozycja pozostaje nie­
zagrożona. Konferencja do­
wiodła również, że los zastęp­
cy lidera partii — ministra 
spraw zagranicznych Browna 
— który poniósł porażkę bro­
niąc straconych moralnie po­
zycji amerykańskich w Wiet­
namie, zależeć będzie od e- 
wentualnego sukcesu, lub kię 
ski brytyjskiej oferty w spra­
wie EWG. (PAP)

Rozwody we Włoszech
Parlament włoski większoś­

cią 304 głosów przeciwko 204 
zaaprobował wniosek w spra­
wie rewizji konkordatu zawar­
tego w 1929 roku między rzą­
dem* włoskim i Watykanem. 
Jedna z klauzul owego konkor 
datu zabrania przeprowadza­
nia rozwodów we Włoszech. 
Rząd włoski Upoważniony zo­
stał do wszczęcia w tej spra­
wie rozmów z Watykanem.

,Wniosek w tej sprawie stał 
się przyczyną niezwykle go­
rączkowych sprzeciwów zwłasz 
cza ze strony ugrupowań pra­
wicowych. Przy jego okazji po 
stawiono nawet wniosek o wo 
tum nieufności dla rządu.

Obserwatorzy rzymscy przy­
puszczają, że rząd odważy się 
na podjęcie rozmów z Watyka 
nem dopiero po wyborach pow 
szechnych, które mają odbyć 
się na wiosnę przyszłego roku.

PAP 

ców muszą być w pełni zabez" 
pieczone.

Przechodząc do omówienia 
sprawy wojny wietnamskiej, 
delegat indyjski stwierdził: u- 
ważamy, że naród wietnamski 
sam, bez interwencji z zew­
nątrz, powinien decydować o 
swej przyszłości. Naszym zda 
niem, pierwszym krokiem w 
kierunku pokojowego rozwią­
zania powinno być wstrzyma­
nie bombardowań Wietnamu 
Północnego bez żadnych wa­
runków politycznych. Jesteś­
my przekonani, że krok ten 
będzie prowadzić do powstrzy 
mania również innych działań 
wojennych i do spotkania ty­
pu konferencji genewskiej, w 
którym powinny wziąć udział 
wszystkie zainteresowane stro 
ny, łącznie z Narodowym 
Frontem Wyzwolenia Wietna 
mu Południowego.

Minister spraw zagranicz­
nych Mauretanii, Mamadou, 
domagał się niezwłocznego 
wycofania wojsk izraelskich 
z okupowanych terytoriów 
arabskich. Mówca w ostrych 
słowach potępił agresję ame­
rykańską w Wietnamie.

Na zakończenie posiedzenia 
zabrali głos przedstawiciele 
W. Brytanii i Stanów Zjedno­
czonych, korzystając z prawa 
repliki.

*
Kryzys bliskowschodni jest 

przedmiotem ożywionej dzia­
łalności dyplomatycznej. Jed­
nym z jej przejawów są lir y 
kierowane do Sekretarza C i- 
neralnego ONZ. Delegacje kra 
jów arabskich wystosowały 
już do U Thanta szereg takich 
listów przedstawiając w nich 
dowody nieustających agre­
sywnych poczynań strony 
izraelskiej.

Ostatnim dokumentem tego 
rodzaju jest list delegacji sy­
ryjskiej datowany z dnia 3 
bm. W liście tym stały przed­
stawiciel Syrii w ONZ George 
J. Tomeh zwraca uwagę na no 
we fakty i dowody izraelskiej 
agresji oraz na podjętą przez 
Izrael akcję kolonizacji oku­
powanych terenów. Podając 
przykłady antyhumanitarnego 
zachowania się władz izrael­
skich na okupowanych tere­
nach należących do krajów 
arabskich, przedstawiciel Sy­
rii pisze w swym liście m. in. 
że systematyczne niszczenie 
syryjskich wsi znajdujących 
się na terytoriach okupowa­
nych jest częścią izraelskiego 
planu zasiedlenia tych tere­
nów własnymi kolonistami.

PAP

Szwedzki naukowiec 
krytykuje politykę USA

Wybitny ekonomista szwedz 
ki, wieloletni sekretarz wyko­
nawczy Europejskiej Komisji 
Gospodarczej ONZ, prof. Gun 
nar Myrdal wygłosił w Wa­
szyngtonie w Instytucie Piano 
wania odczyt, którego tema­
tem była polityka zagranicz­
na i socjalna administracji 
Johnsona.

Jak podaje nowojorski ko­
respondent dziennika „Sven- 
ska Dagbladet” prof. Myrdal 
szczególnie ostro skrytykował 
bezplanowość polityki zagra­
nicznej USA. Jego zdaniem, 
należałoby przeprowadzić sy­
stematyczne badania nad za­
gadnieniem, dlaczego polityka 
zagraniczna USA jest tak bez 
planowa, nieracjonalna pod 
względem stosowanych środ­
ków i niedopowiedzialna wo­
bec głoszonych ideałów i ce­
lów.

Prof. G. Myrdal stwierdził, 
że brak planowości w polity­
ce zagranicznej Stanów Zjed­
noczonych odbija się ujemnie 
także na polityce wewnętrz­
nej. Uwolnienie Murzynów 
amerykańskich od nędzy po­
winno się odbywać równole­
gle z podnoszeniem dobroby­
tu białej ludności. Rozpow­
szechniona opinia, że USA są 
krajem niesłychanie bogatym 
— powiedział prof. Myrdal —■ 
jest w dużym stopniu przesad­
na.

Amerykańska obfitość dóbr 
jest silnie obciążona hipoteką 
zadłużenia wobec własnych 
warstw biedoty, a nieopłace­
nie tego długu może spowo­
dować zagrożenie porządku 
społecznego. G. Myrdal pod­
kreślił, że jest zaszokowany 
tym jak łatwo przyznaje się 
kredyty na przygotowania wo 
jenne i prowadzenie wojen, a 
jak trudno o kredyty na upo­
rządkowanie dzielnic slum­
sów w miastach amerykań­
skich. (PAP)



Święto zachodniego sąsiada
Osiemnaście lat *emu, 7 

października 1949 roku 
powstała Niemiecka Re 

publika Demokratyczna. Akt 
ten o historycznej doniosło­
ści, był konsekwencją rozła­
mowej działalności mocarstw 
zachodnich, które miesiąc 
przedtem powołały do życia 
Niemiecką Republikę Federal­
ną. Jednocześnie był on wyra­
zem dążeń tego nurtu w hi­
storii narodu niemieckiego — 
który reprezentowała niemiec 
ka klasa robotnicza i jej przo-
dujący ludzie niemieccy
komuniści. Powstanie NRD 
było odpowiedzią niemieckiej 
klasy robotniczej na próbę 
przekreślenia wyników dru­
giej wojny światowej, na pró­
bę odbudowania starego syste­
mu stosunków w Niemczech, 
które wycisnęły tak tragiczne 
piętno na obliczu Europy i sa­
mego narodu niemieckiego.

Mieści się więc powstanie 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w wielkim, histo­
rycznym nurcie, prowadzącym 
do kolejnych zwycięstw sił 
postępowych, zwycięstw klasy 
robotniczej w walce przeciw­
ko kapitalizmowi. Ten fakt o- 
kreśla trwałość i niezmien­
ność, a ściślej mówiąc, nie­
odwracalność tych zmian, któ 
re zaszły w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej. Nie­
miecka klasa robotnicza oka­
zała się zdolna nie tylso stwo­
rzyć własne państwo, lecz tak 
że rozwijać ekonomikę i kul­
turę tego państwa w takim 
tempie, które pozwala roko-

Nakładem Wydawnictw 
i W Naukowo-Technicznych 

f A / I ukajały sie ostatnio: 
I I Tadeusz Golatowski — 
L/ w / „Automatyzacja tłocze­

nia z półwyrobów”. Dla 
inżynierów, techników i studen­
tów. Str. 354 zł 58.

W. W. Nalimow i (N. A. Czerno- 
wa — „Statystyczne metody pla­
nowania doświadczeń ekstremal­
nych” tłum, z rosyjskiego. Dla 
inżynierów oraz fizyków, chemi­
ków i matematyków. Str. 412, zł 
48.

Inż. Richard de Bloch — „Słow­
nik techniczny polsko-portugal- 
ski” pod red. mgr. A. Bryczkow- 
skiego. obejmuje 30 000 jednozna- 
czeniowych pozycji. Str. 428, zł 75.

W serii „Nowa technika”: 
Edward Buczyło — „Selektywne 
membrany jonitowe w procesach 
elektrochemicznych”. Str. 152. zł 
18. Waldemar Lisiecki — „Prak­
tyczna spektrometria promienio­
wania gamma w badaniach tech­
nicznych”. Str. 156, zł 16.

wać nadzieje na niedalekie 
zwycięstwo we współzawodnic 
twie między systemem eko­
nomicznym socjalizmu i kapi­
talizmu w Niemczech.

Nie oznacza to, rzecz jasna, 
że walka miedzy kapitalizmem 
a socjalizmem w Niemczech, 
ucieleśniona w istnieniu 
dwóch państw niemieckich — 
jest bliska rozstrzygnięcia. — 
Walka ta z pewnością będzie 
długa i skomplikowana. Klasy 
wyzyskujące, niezależnie od 
tego, jak bardzo były skom­
promitowane. nie tak łatwo u- 
stępują z dziejowej sceny. Tak 
więc, umocnienie pod każdym 
względem pozycji pierwszego 
niemieckiego państwa robotni 
ków i chłopów, jest czołowym 
zadaniem.

Powstanie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej ozna­
cza historyczny zwrot w sto­
sunkach między narodem nie­
mieckim i jego wschodnimi są 
siadami. Jednym z pierwszych 
aktów nowego państwa nie­
mieckiego, było podpisanie hi­
storycznego aktu o uznaniu 
istniejącej granicy na Odrze i 
Nysie. Układ Zgorzelecki stał 
się fundamentem nowych sto­
sunków między Polską i Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną. Podpisany zaś niedaw­
no Układ o Wzajemnej Pomocy 
i Przyjaźni między NRD i Pol­
ską, jest konsekwentnym, lo­
gicznym rozwinięciem, zarów­
no Umowy Zgorzeleckiej, jak 
też całokształtu stosunków, łą 
czących oba nasze kraje.

Niemiecka Republika Demo 
kratyczna, pełnoprawny czło­
nek Układu Warszawskiego, 
aktywny i jeden z ważniej­
szych członków Rady Wzajem 
nej Pomocy Gospodarczej, za­
warła podobne układy także 
z kilkoma innymi krajami so­
cjalistycznymi. Była to zdecy­
dowana i bardzo owocna w 
skutkach akcja krajów socja­
listycznych, które w odpowie­
dzi na mańewr Bonn, zmierza­
jący do izolowania NRD, po­
twierdziły braterską solidar­
ność i wypełniając swój, in- 
ternacjonalistyczny obowią­
zek, sparaliżowały zakusy 
Bonn. Okazało się, że rachu­
by końskich strategów są bez 
podstawne. Dzisiaj dla wielu 
realistycznie myślących poli­
tyków na Zachodzie, stało się
rzeczą 
dwóch

jasną, istnienie
państw niemieckich

SZTUKA INDn
Wydawnictwo Wiedza Po­

wszechna wznowiło (wyd. II) 
szkice Andrzeja Jakimowicza 
pt. „Sztuka Indii”. Obecnie 
książka ukazała się w nakła­
dzie 17 tys. egzemplarzy. Jest 
to zarys historii sztuki indyj­
skiej, zilustrowany 19 rysun­
kami i 54 zdjęciami. Cena 25 
złotych.

jest zjawiskiem trwałym.
Wyrazem powolnej, ale sy­

stematycznej zmiany stosun­
ku wielu państw świata do 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, jest stały rozwój 
jej stosunków gospodarczych, 
kulturalnych i politycznych z 
wieloma krajami świata, i to 
wbrew bońskim szantażom i 
naciskom. Wzrost międzyna­
rodowego autorytetu NRD nie­
odłącznie związany ;est z’ .n 
sekwentną, antyimperialistycz 
ną polityką naszego zachod-

niego sąsiada. Przyczynia się 
do tego także zdecydowana wal 
ka NRD przeciwko zachodnio- 
niemieckiemu militaryzmowi 
i rewizjonizmowi. Coraz więk 
sza ilość państw przeciwsta­
wia się też aktywnie roszcze­
niom Bonn do wyłącznej re­
prezentacji Niemiec na arenie 
międzynarodowej, wyrażanym 
przez sławetną doktrynę Hall- 
steina, jako będącym coraz bar 
dziej irytującą przeszkodą w 
dążeniu do uzdrowienia cało­
kształtu stosunków międzyna­
rodowych.

Ustanowienie granicy pań­
stwowej w Berlinie spowodo­
wało, obok innych czynników, 
szybkie polepszenie sytuacji 
gospodarczej u naszych zachód 
nich przyjaciół. Dywersja go­
spodarcza uprawiana przez 
NRF za pośrednictwem Berli­
na Zachodniego kosztowała 
NRD dziesiątki miliardów ma­
rek. Obecnie zaś> kiedy możli­
wości tej dywersji zostały o- 
graniczone, klasa robotnicza i 
chłopstwo NRD osiągnęły ta­
kie wyniki, że stało się możli­
we wprowadzenie 5-dniowego 
tygodnia pracy. Jednocześnie 
zaś w ostatnich latach znacz­
nie wzrastały zarobki i popra­
wiało się zaopatrzenie ludno­
ści. Wszystko to zaś doprowa­
dziło do ekonomicznej i poli­
tycznej stabilizacji Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej. Bonn poczuło się zmuszo­
ne do podjęcia wielkiej kam­
panii propagandowej skiero­
wanej przeciwko NRD, zaka­
muflowanej hasłami odpręże­
nia i rzekomym pragnieniem 
rozmów z rządem NRD.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wysunął pro­
pozycję unormowania stosun­
ków z Niemiecką Republiką 
Federalną. Unormowanie to 
musi obejmować, rzecz jasna, 
uznanie NRD przez NRF> czyli 
wyrzeczenie się niczym nie uza 
sadnionych roszczeń do wyłącz 
nej reprezentacji Niemiec, u- 
znanie granic w Europie, w 
tym także granicy na Odrze i 
Nysie, wyrzeczenie się broni a-_ 
tomowej i uznanie Układu Mo 
nachijskiego za nieważny od 
samego początku. Na wszystkie 
te propozycje rząd boński odpo 
wiedział odmownie. Wszystkie 
więc deklaracje bońskie o dą­
żeniu do pokojowego ułożenia 
stosunków z NRD i innymi pań 
stwami socjalistycznymi są po 
zbawione jakiejkolwiek poza- 
propagandowej treści.

NRD może jednak kontynu­
ować swoją pokojową pracę. 
Układy zawarte przez NRD z 
Polską, Związkiem Radzieckim 
i innymi krajami kładą sku­
teczną tamę bońskim preten-
sjom. Kraje socjalistyczne 
świadczały niejednokrotnie, 
ich wspólna granica leży 
Łabie...

o- 
że 
na

TADEUSZ DERLATKA

ALE U A N 0 E R A. J W I R I D 0 W

Policzyłem w milczeniu i okazało się, że potrzeba nam jasz­
cze wielu środków do przeprawy. Rozkazałem je zdobyć. Zbli­
żyłem się do okrytego sitowiem brzegu. Za suchymi liśćmi 
błyszczała woda. Raz po raz słychać było serie z automatów 
i plusk wody. Kule nie sięgały zarośli. To już było bardzo do­
brze. Ciekawe, jaka była głębokość? Czy łódź od razu popły­
nie, czy trzeba ją będzie ciągnąć po mieliźnie?

Dowódca batalionu nie orientuje się, nie mierzył jeszcze głę­
bokości. Doczołgalem się do grupy żołnierzy i spytałem kto 
z nich umie pływać.

— Jestem byłym marynarzem — odezwał się żołnierz o szero­
kiej twarzy i nie podnosząc się z ziemi zasalutował:
- Szeregowiec gwardii Bobrow.
— Rozbieraj się i sprawdź gdzie do szyi a gdzie głębiej. 
Zdziwiłem się szybkością z jaką zrzucił z siebie mundur.
Przeciwnik trzymał cały nasz bieg pod ostrzałem ciężkich ka­

rabinów maszynowych. Na stojąco nie można było pokazać się 
przy brzegu. Bobrow nago prześlizgnął się po przedpiersiu 
okopu i jak kawał drewna stoczył się do wody. Przeczołgał się 
po płyciźnie, potem znikł zupełnie. Po chwili pokazały się jego 
ręce, a później czarna głowa.

— Jak? - spytałem niecierpliwie.
- Około dwóch i pól metra - odpowiedział Bobrow.
- Spróbuj dalej, zbadaj następne 50 metrów.
Mimo zimna nabrawszy w płuca powietrza Bobrow zniknął 

pod wodą. Morski hart przydał się żołnierzowi. Uczciwie zbadał 
duży odcinek brzegu. Miejsce okazało się dobrym. Można było 
spuścić na wodę wszelkie środki do przeprawy.

Bobrow przyczołgal się do okopu wymazany od stóp do 
głowy gliną. Przyjaciele wytarli go do sucha. Kiedy zaczął się
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CZŁOWIEK
O KTÓRYM SIĘ MÓWIIndira Gandhi
Jest czwartym — po Mahatmie Gand- 

him, swoim ojcu Jawaharlal Nehru 
i Lal Bahadurze Shastrim — przy­

wódcą Indii. Przypadło jej kierowanie rzą 
dem, zresztą jako jedynej obecnie kobie­
cie w świecie, w najtrudniejszym, jak się 
ocenia, okresie dwudziestolecia niepodle­
głości Indii.

Głównym problemem kraju jest spra­
wa wyżywienia ludności. Co trzy sekundy 
rodzi się w Indii nowy obywatel. Od 1956 
r. do kwietnia tego roku ludność zwiększy 
ła się z 390 min do 509 min. W Indiach, któ 
re stanowią tylko 2,4 procent zaludnio­
nych obszarów świata zamieszkuje ponad 
15 procent ludności kuli ziemskiej. Oto 
skala problemu przed którym stoi ten kraj.

Indira 
je barki 
tern aż 
śmierci

Gandhi odważnie wzięła na swo- 
trud kierowania rządem. „Nie jes-
tak skromna stwierdziła po
(27 V 1964 r.) swego ojca — by

powiedzieć, iż nie jestem zdolna do rzą­
dzenia, ale nie jestem też na tyle próżna, 
żeby stwierdzić, iż inni nie potrafią temu 
podołać”. I wtedy właśnie, kiedy wszyscy 
zadawali sobie pytanie, co będzie z India­
mi po Nehru, ster rządów objął Shastri. Pół 
tora roku później, po nagłej śmierci Shas­
triego, który ledwie zakończonymi rokowa 
niami w Taszkiencie doprowadził do nor­
malizacji stosunków Indii z Pakistanem, 
wybór padł na liczącą wówczas 48 lat Indi 
rę Gandhi.

Po ogłoszeniu tej decyzji, p. Gandhi (jej 
nazwisko po zmarłym w 1960 r mężu jest 
przypadkowo toż samo z nazwiskiem Ma- 
hatmy Gandhiego) w przemówieniu do 
członków grupy parlamentarnej stwierdzi­
ła: „Zarówno ja jak mój ojciec — zawsze 
uważałam się za sługę narodu. Mahatma 
Gandhi, Jawaharlal Nehru i Lal Bahadur 
Shastri wskazali naszemu narodowi jego 
drogę do przyszłości. Zamierzam kroczyć 
właśnie tą drogą. Shastri oddał swe życie 
za sprawę pokoju. Nasze zadanie polega 
na tym, by umacniać pokój a równocześ­
nie dążyć do umocnienia naszego kraju”.

Zostając premierem, Indira Gandhi mia­
ła już za sobą bogatą karierę polityczną. 
Wykształcona w Szwajcarii i Anglii oraz 
na uniwersytecie indyjskim w Santinike- 
tan, dzieciństwo i młodość przeżywała w 
atmosferze ostrej walki politycznej o nie­
podległość Indii. Sama zresztą przed 25 la 
ty spędziła trzy miesiące w więzieniu, 
oskarżona o antybrytyjską działalność po­
lityczną. Indira Gandhi
kim 
swego

współpracownikiem
ojca premiera

jego następcy — Shastriego.

była blis- 
politycznym 

Nehru i
W 1959 r.

wybrana została przewodniczącą partii 
rządzącej Indyjski Kongres Narodowy i 
członkiem parlamentu. Już wówczas zna­
na była szeroko także poza granicami swe­
go kraju. Często towarzyszyła swemu oj­
cu w zagranicznych podróżach politycz­
nych, odwiedzając wiele stolic świata, w 
tym przed 12 laty m. in. Warszawę.

W niedzielę p. Gandhi ponownie przyby 
wa do naszego kraju, z trzydniową oficjał 
ną wizytą. Warto z tej okazji przypomnieć 
zapewnienie zawarte w depeszy, w której 
p. Gandhi dziękowała premierowi Cyran­
kiewiczowi za życzenia z okazji przejęcia 
przez nią steru rządów Indii. Indira Gan­
dhi oświadczyła wówczas, że dołoży wszel­
kich starań dla zacieśnienia stosunków 
między naszymi krajami. „Żywię nadzieję 
— pisała — na bliską z Panem współpra­
cę w dziedzinie międzynarodowej dla 
dobra wielu spraw wspólnych obu naszym 
krajom”.

przepisy obowiązują od 15 czerwca br.

Nienawiązana współpraca
rady narodowe

IVT ie chce się wierzyć, że do 
I niedawna podstawowym 

aktem prawnym regulu­
jącym działalność Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Obywatelskiej 
był dekret z 1 marca 1946 roku 
o Straży Obywatelskiej na ob­
szarze Ziem Odzyskanych. Bio- 
rąc pod uwagę choćby tylko 
nomenklaturę i datę wydania 
tego dekretu można założyć, że 
przynajmniej w ostatnich la­
tach normy dotyczące działal­
ności ORMO się zdezaktualizo­
wały. I tak też istotnie było. 
Fakt, że mimo to społeczna 
organizacja której celem jest

ubierać zabłąkana kula trafiła go w biodro. Odciągnęliśmy 
Bobrowa od brzegu, sanitariusz przewiązał mu ranę. Poleciłem 
odesłać go natychmiast do szpitala. Tego samego dnia wysła­
łem wniosek o odznaczenie Bobrowa.

W ciągu całego dnia przygotowywaliśmy się do nocnych 
działań. Przypomniałem sobie jesień 41 roku, gdy nasze pod­
oddziały przeprawiały się przez Dniepr I rozbiły rumuńską bry­
gadę. Doświadczenie przydało się tym razem...

Na mój rozkaz inżynier pułku kapitan Bakunow rozebrał dwie 
stodoły i saperzy zbudowali niewielki prom dla przeprawienia 
artylerii batalionowej.

W południe przeleciała nad nami „rama" — poprzedzająca 
zwykle ostrzał artyleryjski i lotnicze bombardowanie. Wydałem 
rozkaz wszystkim batalionom aby szczególnie zwracały uwagę 
na maskowanie. Dowódca pierwszego batalionu kapitan Stra­
szewski nie zdążył odprowadzić pododdziału z polnej drogi 
i dostał się pod ostrzał niemieckiej artylerii.

Na prawo od nas wyszły na Dniepr pododdziały 50 gwar- 
dyjskiej dywizji piechoty. Nad ranem jeden z sąsiednich puł­
ków próbował bez rezultatu sforsować rzekę. Wróg spotkał go 
z brzegów i wysepek zmasowanym ogniem artylerii ciężkiej 
i broni maszynowej. W tym czasie dokonaliśmy rekonesansu. 
Okazało się, że w tym właśnie miejscu wpadają do Dniepru 
dwie rzeczki, między którymi znajdowała się wysepka, którą 
przeciwnik przekształcił w silny fort.

Można go było wprawdzie obejść, ale z prawego brzegu 
wysepka była osłaniana pododdziałami wroga zajmującymi 
Mlchajłowkę. Poprosiłem dowódcę dywizji aby pomógł nam 
blokując ogniem tę miejscowość.

Generał Kuzniecow wzmocnił nasz pułk 234 gwardyjskim 
pułkiem artylerii. Dowodził nim Rozkoszny. Ten sam Rozkoszny, 
który w czasie walk na rzece Mius i na Mogile Saura wykazał 
się znakomitą umiejętnością współdziałania z piechotą.

Major Rozkoszny doskonale znal okolicę. Często radziłem 
się go jakie obierać kierunki marszu i natarcia. Major zgodził 
się na mój wybór odcinka przeprawy i obiecał zniszczyć działa 
przeciwnika ukryte w sadach Michajłowki.
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umacnianie bezpieczeństwa i 
porządku, zadania te coraz le­
piej realizowała, zasługuje na 
szczególne uznanie.

Z dniem 13 czerwca br. 
wspomniany dekret stracił 
moc, w życie weszła natomiast 
ustawa o Ochotniczej Rezer­
wie Milicji Obywatelskiej. 15 
lipca wydane zostało rozporzą­
dzenie Ministra Spraw We­
wnętrznych w sprawie postępo 
wania członków ORMO przy 
wykonywaniu powierzonych 
im zadań. Rozporządzenie to 
uprawnia ORMO-wców m. in.. 
do bezpośredniego kierowania 
wniosków o ukaranie do kole­
giów karno-administracyjnych, 
uczestnictwa (w charakterze 
oskarżycieli publicznych) w 
rozprawach prowadzonych 
przez kolegia, legitymowania 
osób podejrzanych o popełnie­
nie wykroczenia i do stosowa­
nia przymusu (nie wyłączając 
siły fizycznej) wobec osób prze 
ciwstawiających się doprowa­
dzeniu do funkcjonariusza lub 
jednostki MO.

Są to uprawnienia dość sze­
rokie. Szczególny charakter 
tych przepisów wymaga, by 
nadzorować i kontrolować ich 
realizację. Należy to do kom­
petencji MO i rad narodowych. 
Zgodnie z przewidywaniami u- 
stawa stworzyła tym ostatnim 
przesłanki do większego niż do 
tychczas wpływu na działal­
ność ORMO. Artykuł 7 (pkt. 1) 
ustawy głosi, że prezydia rad 
wszystkich stopni nadzorują, 
kontrolują i koordynują dzia­
łalność ORMO zgodnie ze swo­
ją właściwością terenową. W 
tym celu mają one powoływać 
społeczne komitety ORMO zło­
żone z przedstawicieli prezy­
dium rady, organizacji poli­
tycznych i społecznych oraz 
MO. Komitety zostały upraw 
nione m. in. d<j ustalania zasad 
współdziałania ORMO z sąda­
mi społecznymi i organizacja­
mi społecznymi, powoływania 
komendantów ORMO i ich szta 
bów, a także rozpatrywanie 
skarg na działalność ORMO- 
wców. Niektóre zadania Komi­
tetów są sformułowane nader 
ogólnikowo (np. „dbanie o wzo 
rową postawę i wysoki poziom

ORMO
etyczny członków ORMO”) in­
ne wydają się być zbędne („pro 
wadzenie wśród nich — tj. 
ORMO-wców — przyp. red. — 
działalności kulturalno-oświa­
towej”). Krótko mówiąc — je­
śli chodzi o zgodność z wymo­
gami życia — nowe przepisy 
chociaż znacznie przewyższają 
poprzednie, to jednak nie są 
pozbawione mankamentów. Po 
równując wspomniany już ar­
tykuł 7 (pkt. 1) ustawy (prezy­
dia kontrolują działalność 
ORMO) z postanowieniem o 
społecznych komitetach (w 
skład których wchodzą mię­
dzy innymi przedsta­
wiciele prezydiów rad) odczu­
wamy pewien niedosyt. Szcze­
gólnie zwraca uwagę fakt, że 
ustawodawca słowem nawet 
nie wspomina o współdziała­
niu (czy też kontroli): wydzia­
ły spraw wewnętrznych prezy­
diów rad i komisje ochrony po 
rządku i bezpieczeństwa pu­
blicznego rad — Ochotnicza 
Rezerwa Milicji Obywatel­
skiej. A jest to problem dużej 
wagi, który '“prędzej czy póź­
niej — mimo braku odpowied-
niego unormowania musi
być przez praktykę rozwiąza­
ny.

Dotychczasowy przebieg re­
alizacji przepisów ustawy, w 
części dotyczącej kontroli pre­
zydiów rad nad ORMO, pozo­
stawia wiele do życzenia. Wy­
starczy powiedzieć, że do 1 paź 
dziernika br. nie powstały w 
naszym województwie komite­
ty społeczne, któaych celem 
jest kontrola, nadzór i koordy­
nacja działalności ORMO. W 
rezultacie ta ostatnia przeżywa 
pewien zastój organizacyjny 
(zjawisko nie notowane od sze 
regu lat). Natomiast rady — 
pełnoprawni gospodarze tere­
nu nie posiadają dostatecznego 
rozeznania co do pracy organi­
zacji, której wkład w umocnię 
nie ładu i porządku jest nieza­
przeczalny. Ale na pewno jesz 
cze nieproporcjonalny do moż­
liwości.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Z KSIĄŻKĄ HA 1Y

Nowości 
i wznowienia

Sezon jesienny w pełni: 
wydawnictwa każdego 
tygodnia raczą nas co­

raz to nowymi, ze wszech miar 
atrakcyjnymi tytułami, zwłasz­
cza w dziedzinie przekładów, 
bo jakoś z literaturą rodzimą 
jest, jak tymczasem, nieco 
skromniej.

Z pasją pisana powieść Wil­
liama Styrona „Na pastwę plo 
mieni” (w świetnym przekła­
dzie Bronisława Zielińskiego), 
uważana jest przez krytykę za 
„najbardziej inteligentną z 
wielkich tragedii amerykań­
skich. Ocena ta wiele mówi. 
I jak zawsze w tej literaturze, 
punktem niejako wyjściowym 
jest szczytowe napięcie drama 
tu: zbrodnia, w tym wypadku 
aż podwójne nawet morder­
stwo. Ale takie tło jest raczej 
autorskim wybiegiem. Bo Sty­
renowi (znamy go już z powie 
ści „Pogrążyć się w mroku") 
chodzi o co innego. Na tle sen 
sacyjnej afery może nizać sze 
roką mozaikę współczesnej A- 
meryki, gdzie znaczne kręgi lu 
dzi żyją pod naporem pasji, 
obsesji, kompleksów, wynatu­
rzeń, gdzie szukanie jakiegoś 
sensu życia przekracza kręgi 
obyczaju, moralności, podsta­
wowych często norm etycz­
nych. A wszakże istnieje przy 
tym wszystkim i tęsknota do 
dobra, prawdy, idei. I oto lu­
dzie szarpią się, łamią z so­
bą, zmagają, przeważnie bez 
powodzenia. Wtedy zaczynają 
grać inne motywy: zagubienia 
się i odnajdywania za wszelką 
cenę. Cenę nieraz wysoką, cza 
sem — najwyższą. Z jakąż to 
pasją jest pisane, jak śmiało 
grubymi krechami konturów 
rzucane, jak wnikliwe w stu­
dium psychologicznym. I jak 
przejmujące zarazem, choć 
nie zostawiające zbyt wiele 
optymizmu...

Na nutce częściowo krymi­
nalnej, a także miłosnej wspar 
ta jest powieść norweskiego pi 
sarza Finna Alnaes'a - „Ko­
los - zapiski Bragego Brages- 
sona" (przekład Józefa Giebuł 
towicza), również wydana w 
„Czytelniku”. Książka doczeka 
ła się nagród i zasłużonych po 
chwał, jako wyraz buntu mło­
dości (autor urodził się w r. 
1932), ale zarazem rozsądku 
i współczesności. Właśnie to 
ostatnie słowo może najbar­
dziej jest tutaj ważne. Bo lo­

Ciekawsze pozycje programu w 
przyszłym tygodniu (9—15 bm.) to 
transmisje z „Jazz Jamboree 
1967” oraz „Brulion” Bratnego w 
Teatrze Telewizji.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzieci 
— Kino „Ptyś”, 17.20 — „Tajemni­
ce dzikiego szybu” film polski, 
18.50 — „Eureka”, 20.05 —
Teatr TV: „Brulion” R. Bratnego. 
W roli głównej Stanisław Zaczyk, 
21.25 — Kino Krótkich Filmów, 21.55 
— TV Przegląd Kulturalny.

WTOREK: 8.10 — „Wyspa” film 
TV z cyklu „Dr Schlueter”, 12.30 
— przysp. roln. — ,?Jak zwiększyć 
siłę uciągu ciągników” (powtórze­
nie o 15.10), 17 — dla młodych — 
„Rozkosze łamania głowy” ode. II 
(przed kamerami L. Pijanowski) 
17.25 — „Łódź z Dublina” film doku 
ment., 18.05 — „Wiem wszystko” 
teleturniej, 18.35 — „Urodzeni w 
niedzielę” z cyklu „7 milionów 
młodych”, 18.50 — „Dom dwus­
tu tysięcy” z cyklu „Nos dla taba 
kiery”, 20.05 — „Finał Konkursu 

sy Bragego Bragessona, to lo 
sy człowieka dzisiejszych dni, 
człowieka żyjącego pragnie­
niem siły, pasją życia pełnego. 
Pewne pojęcia ulegają zmia­
nom, czasem są te zmiany na­
zbyt gwałtowne, czasem fałszy 
we. Rodzą się kolizje, spięcia, 
jest miejsce i na wewnętrzne 
zmagania. Jest w końcu dra­
mat, jest i tragedia. Ale przy 
tym wszystkim jest w tym śmia 
łym, drapieżnym niekiedy, 
choć zarazem i nie pozbawio­
nym humoru utworze, duża do 
za humanistycznego optymiz­
mu, wiary w życie i wiary w 
człowieka.

I jeszcze jedna przekładowa 
pozycja, tom Anatola Koni — 
„Ze wspomnień prawnika”. 
Osobliwa to postać ten Koni, 
znany poniektórym z listów i 
dzienników Lwa Tołstoja, gdzie 
„Zmartwychwstanie” określa ja 
ko „opowieść Koniego", bo­
wiem rzeczywiście opowieść 
tego sędziego stoi u narodzin 
arcydzieła światowej literatury. 
Tom wiąże nić polska, a wła­
ściwie stosunek Koniego do 
sprawy polskiej. Ale jest i in­
ne tło — ówczesnej Rosji, sa­
modzierżawia, prób obrony za 
szczuwanego człowieka. Tu 
wspomnienia z głośnego pro­
cesu Wiery Zasulicz. A jeszcze 
wspominki o przyjaźniach Ko­
niego: Lew Tołstoj, Dostojew­
ski, Czechow i inni. To samo 
już musi określać kaliber czło 
wieka. Ciekawe jest to wejrze 
nie w przeszłość, zdanie spra­
wy z różnorodnych nurtów 
cechujących naówczas kraj na 
szego wschodniego sąsiada.

W „Czytelniku” masa obec 
nie interesujących wznowień. 
Zbieracze serii „Z głową wawel 
ską” ucieszą się wydaniem gło 
śnej, doskonałej powieści He­
leny Boguszewskiej „Cale ży­
cie Sabiny”. W dziesiątym już 
wydaniu otrzymujemy też Jana 
Parandowskiego „Niebo w plo 
mieniach”. Miłośników prozy 
Stanisława Dygata uraduje 
wznowienie „Pożegnań”, dla 
entuzjastów natomiast eseju 
historycznego gratką stanie 
się lektura „Ostatniej z rodu” 
Pawła Jasienicy, opowieści o 
Annie Jagiellonce. Ukazało się 
też nowe, dwutomowe wyda­
nie „Nowel" Marii Konopnic­
kiej”. Opracowała to wydanie 
Alina Brodzka.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Filmowego”, 20.20 — „W królest­
wie karakułów” z cyklu ,,Od Kau­
kazu do Tień Szaniu”, 20.40 — 
„Wyspa” film TV.

ŚRODA: 10.30 „Uśmiefeh Mony Li­
sy” film TV ang., 17 — Wszechnica 
TV: „Spadek po Marii” z cyklu „Ma 
ria Skiodowska-Curle”, 17.30 — dla 
dzieci „Teatrzyk Kieszonkowy”: 
„Złota kaczka” A. Oppmana, 17.50 
— „Nie tylko dla pań”, 18.10 — 
PKF, 18.20 - występ Śląskiej Estrady 
Wojskowej. Program pt. „Dobrego 
odbioru” czyli „Trójwymiarowy i 
kolorowy telewizyjny program 
wojskowy”. 20.05 — rep. film. „Za 
ślubiny z morzem”, 20.25 — „Uś­
miech Mony Lisy.” film TV, 21.10 
— „Światowid”, 21.40 — „Alicja Bo 
niuszko tańczy” film TV polskiej, 
21.55 — „Panorama Literacka”.

CZWARTEK: 17 — dla młodych wi 
dzów — „Ekran z bratkiem” w 
programie m. in. „Raz do kółka” 
wystąpią J. Kobuszewski i J. Ko 
ciniak), „Kto mieszka w lesie” cz. 
II oraz film z polskiej serii TV 
„Niewiarygodne przygody Marka 
Piegusa”,. 18.05 — rep. film. „150-le 
cie Ossolineum”, 18.25 — „Poligon”, 
20 — „Jazz Jamboreć 1967” kon­
cert inauguracyjny. Wykonawcy: 
Big-Band Polskiego Radia i Tele­
wizji pod dyr. B. Klimczuka i so­
liści m . in. Ptaszyn-Wróblewski,

rla&za. wojsko
Jutro tradycyjnym od kilku lat zwyczajem na warszawskim 

Placu Zwycięstwa odbędzie się ślubowanie najmłodszych 
oficerów — absolwentów szkół oficerskich i słuchaczy wyż­

szych uczelni wojskowych, promowanych w roku bieżącym. Będzie 
to inauguracja centralnych uroczystości Dnia Wojska Polskiego 
i zarazem 24 rocznicy Ludowego Wojska Polskiego.

Nasze siły zbrojne wchodzą w 25 rok swego istnienia wyposażone 
w sprzęt, który w wielu przypadkach przewyższa danymi taktyczno- 
technicznymi sprzęt państw zachodnich.

Stopień motoryzacji naszej armii w przeliczeniu na każdego żoł­
nierza zwiększył się od 1939 r. blisko 200 razy. W ostatnich 15 la­
tach w jednostkach lotniczych wprowadzono 10 typów nowych sa­
molotów odrzutowych o coraz bardziej doskonałych parametrach, 
w tym ultraszybki samolot SU-7.

Czołgi posiadają urządzenia elektroniczne do prowadzenia ognia 
w warunkach złej widoczności, pokonują przeszkody wodne kilku­
metrowej głębokości, mogą być przystosowane do wykonywania 
pod ogniem prac inżynieryjnych, np. wykopów.

Samochody terenowe i transportery opancerzone mają zainsta­
lowane potrójne wyrzutnie przeciwpancernych rakietowych poci­
sków kierowanych.

Rozwiązano pomyślnie trudny problem zmiany kierunku lotu (w 
początkowej jego fazie) rakiet przeciwlotniczych.

Specjaliści wojskowi pomyślnie rozwiązują złożone zagadnienia 
techniczne dotyczące uodpornienia stacji radarowych na zakłóce­
nia radioelektroniczne. Takich stacji nie mają nawet państwa o 
bogatszych od nas tradycjach przemysłu elektronicznego.

Do obsługi coraz bardziej skomplikowanego sprzętu potrzeba 
coraz więcej wysoko kwalifikowanych specjalistów. Już teraz 30 
procent oficerów zawodowych legitymuje się wyższym wykształce­
niem. Takiej armii nie ma w żadnym kraju zachodnim. Za kilka 
lat procent ten gwałtownie wzrośnie. Bo oto od 1 października 
9 szkół oficerskich przekształcono w uczelnie wyższe, w tym m. in. 
oficerską szkołę samochodową w Pile. Kształcą one inżynierów- 
specjalistów wojskowych.

Fryderyka Elkana, Moniak, Kwin­
tet wokalny „Novi” z towarzysze­
niem sekcji rytmicznej, Lenin- 
gradzki Dixieland — ZSRR, Jean 
Luc Fonty — Francja, Kwintet No 
woczesny — Kuba, Lilian Terry — 
Włochy. Transmisja z sali Filhar 
monii Narodowej w Warszawie, 
21.10 — Teatr Sensacji: „Przepust 
ka” M. Domańskiego, 22.10 — „Re­
fleksje”.

PIĄTEK: 10.30 — „Mury Malapa- 
gi„ film franc.—włoski, 17 — dla 
dzieci — „Miś z okienka”, 17.15 
— „To co najlepsze” 17.40 — 
„Od Pakistanu do Bali” z serii 
„Wielka przygoda”, 18.05 — „To 
i owo”- program Z. Lengre- 
na, 18.25 — Kronika Tygodnia, 18.40 
— Wszechnica TV: „Magazyn His 
toryczny”, 20.40 — „Mury Mala- 
pagi” film.

SOBOTA: 9.30 — „Strach” film 
USA, 15.55 — TV Kurs Rolniczy: 
„Budynek jako środowisko dla 
zwierząt”, 16.30 — „Co nowego na 
drogach” — transmisja z Labora­
torium Oponiarskiego, 17 — dla 
młodych — „Dla każdego coś mi­
łego”, 17.45 — „Gawędy wilków 
morskich”, 18 — „Podwodna wios­
na” cz. II z serii „Świat, który nie 
może zginąć”, 18.30 — Tele-Echo, 
19.30 — Monitor, 20.10 — „Dwa go­
łąbki” film franc. z serii „La 
Fontaine wiecznie żywy”, 20.40 — 

,.Zaczynamy od trzepania” progr. 
rozrywk. z cyklu „Czarnę na 
białym”, 21.55 — sport, 22.05 — 
„Strach” film.

NIEDZIELA: 10 — TV Kurs Rol­
niczy: „Budynek jako środowisko 
dla zwierząt”, 10.35 — „Przypomi­
namy, radzimy”, 10.45 — „Mine­
rzy podniebnych dróg” film radź, 
cz. II, 11.50 — PKF, 12 — sprawozd. 
sport., 13.45 — „Przemiany”, 14.15 
—. „Blues” z serii „Koń, który mó 
wi”, 14.40 — Teatr Młodego Wi­
dza: „Anka” J. Domagalika, 15.30 
— „Inny” z cyklu .Ludzie i zda­
rzenia”, 15.45 — „Wojskowe tra­
dycje” teleturniej, 16.35 — Teatr 
Niedzielny: „Osioł nad strumie­
niem” a. de Musset, 17.25 — „Po 
lonez starej pozytywki” z cyklu 
„piórkiem i węglem”, 17.45 — Tan 
go Milonga” piosenki Jerzego Pe­
tersburskiego. Wykonawcy: H. 
Bielicka, M. Martelińska, T. Tuti- 
nas, T. Olsza, T. Ross, 18.40 — z 
cyklu „Spotkanie z pisarzem” — 
Bogdanem Czeszko, 19.05 — „Wi­
zerunek Naczelnika” film polski, 
20.05 — „Jazz Jamboreć 1967” kon 
cert finałowy. Wystąpią m. in. Fa 
me Sextet (W. Brytania), Martial 
Salal Tri (Francja) — program 
prowadzi R. Waschko. Transmis; 
z sali Filharmonii Narodowej w 
Warszawie, 20.50 — „Ranny pta­
szek” film ang., 22.25 — sport.

Powyżej: a bsolwen- 
ci szkól oficerskich 
składają ślubowa­
nie na warszawskim 
Placu Zwycięstwa.

Po lewej: podczas 
alarmu przeciwlot­
niczego na jednym 
z okrętów Marynarki 

Wojennej.

Po prawej: żołnierze 
z pododdziału prze­
ciwpancernych ra­
kiet kierowanych 
przygotowują się do 
ćwiczebnego strze­

lania.

Powyżej: piechota 
jest wojskiem zme­
chanizowanym, po­
sługującym się m< 
in. transporterami.

Po lewej: odrzutow­
ce na płycie lotniska

Zdjęcia
CAF i WAĘ

era

„JOWITA” — film produkcji polskiej. 
Scenariusz (wg powieści Stanisława Dy­
gata „Disneyland”): Tadeusz Konwicki. 
Reżyseria: Janusz Morgenstern. Dialogi: 
Stanisław Dygat. Zdjęcia: Jan Laskow­
ski. Wykonawcy: Marek Arens — Da­
niel Olbrychski, Agnieszka (Jowita) — 
Barbara Kwiatkowska, Helena — Kalina 
Jędrusik, Księżak, trener — Zbigniew Cy 
bulski, Michał — Ignacy Gogolewski, Do­
rota — Anna Pleskaczewska, Alina — 
Anna Ciepiela, Lola — Iga Cembrzyńska, 
prezes — Aleksander Fogiel, milicjant — 
Ryszard Filipski i inni.

Film polski żywi się literaturą — 
wołają niektórzy w formie za­
rzutu. Że niby nasz film nie jest 

sztuką samodzielną, jak gdzieindziej. 
Nie wchodząc w istotę sporu powiedz­
my jedynie, że jest sprawą mało istotną 
co inspiruje naszych filmowców, byle to

Miłość raz jeszcze
„coś" przynosiło smakowite owoce. A 
właśnie mamy przykład dobrego owocu 
wyrosłego na glebie literatury.

„Disneyland” Stanisława Dygata miał 
ogromne powodzenie, książka była roz­
chwytywana, w wyobraźni czytelników 
ukształtowały się zapewne wizerunki 
głównych bohaterów. Jest rzeczą wiel­
ce ryzykowną podejmować się .ekrani­
zacji dzieła tak popularnego, zwłasz­
cza gdy dzieło to ukazało się tak nie­
dawno. Nie można przecież trafić w gu­
sta wszystkich czytelników, z których 
każdy wyobraża sobie takiego na przy­
kład Marka Arensa inaczej. Otóż wy­
doje mi się, że zrobiono wszystko, co 
możliwe, aby trafić w gusta najbardziej 

masowe. Choć rzecz jest głównie o mi­
łości i o kolejnych podbojach naszego 
bohatera nie jest on w filmie bynaj­
mniej — i na szczęście - typem filmo­
wego amanta. Daniel Olbrychski wcielił 
się w postać Marka znakomicie. Któż 
lepiej z naszych aktorów potrafiłby ode­
grać partie tej roli na ringu czy na 
bieżni? A i w momentach wymagających 
skupienia, gdy bohater zastanawia się j 
nad sensem swego życia rozmienianego 
na drobne kolejnych miłostek, Olbrych­
ski jest równie dobry.

Partneruje mu Barbara Kwiatkowska, 
ongi sławna laureatka konkursu tygod­
nika „Film" pt. „Piękne dziewczęta na 
ekrany" (bodaj rok 1956) i wkrótce, po­

tem główna wykonawczyni w filmie 
„Ewa chce spać” uważanym za najlep­
szą polską komedię. Od lat mieszkająca 
w Szwajcarii Kwiatkowska powróciła na 
nasze ekrany w dobrej formie. Rola w 
„Jowicie” wyraźnie jej leży, a stworzo­
na przez nią postać jest ujmująca, choć 
może nieco nazbyt romantyczna jak na 
trzeźwą, realistyczną Agnieszkę.

Z pozostałych ról wspomnijmy o dru­
goplanowym Księżaku, trenerze Arensa. 
Gra go niezaporrpiany Zbigniew Cybul­
ski i jest to jego ostatnia, w pełni u- 
kończona, rola filmowa. Tego że w o- 
statnich dosłownie paru zdaniach mu­
siano mu użyczyć innego głosu, bowiem 
ten fragment nie był przed tragiczną 
śmiercią aktora ukończony - widz z pe­
wnością nie zauważy. Poza tyni zaś jest 
to zawsze ten sam niezawodny aktor 
niezmiernie sumiennie wykonujący na­
wet drugoplanowe role (trudniejsze - 
jak sam powiedział — od ról głównych), 
oddający nam tutaj bardzo plastycznie 
człowieka sportu — trenera, żyjącego 

\sukcesami i porażkami swych podopie­
cznych.

W całości film oddaje najważniejsze 
— klimat powieści. Coś co jest nieu­
chwytne i niewyrażalne, a co decyduje 
o tym, że mówimy „tak, to właśnie to”. 
Idzie o te sprawy obyczajowe i psycho­
logiczne, przy których łatwo się pośli­
znąć, łatwo przekroczyć granicę przy­
zwoitości. Rzecz przecież o poszukiwa­
niu wielkiej miłości, o dążeniu do do­
skonałości, o znalezieniu się w świecie 
na właściwym miejscu. Czyli o sprawach 
nurtujących każdego, zwłaszcza w wieku 
dwudziestu paru lat. Pragnienie dosko­
nałości i szarzyzna życia, marzenia o 
Jowicie i spanie z coraz to inną dziew­
czyną, najlepsze chęci i robienie świństw 
najbliższym. Oto dramat Marka Arensa, 
w którym przejrzy się niejeden kinoman. 
1 o to chyba chodziło zarówno Dygato­
wi jak i Morgensternowi. Film jest w 
tym przypadku wiernym przekaźnikiem li­
teratury. Nie przestając być przy tym 
dziełem samoistnym.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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Herby Poznania: Olimpia-Lech XV Mistrzostwa Europy
KAROSERIĘ UWAGA!

Co mówią irenerzy obu zespołów ?
Już od kilku tygodni poznańscy sympatycy sportu czekali, na ten 

dzień. W niedzielę o godz. 12 na stadionie w Golęcinie dojdzie do 
pojedynku dwóch najlepszych aktualnie zespołów piłkarskich w 
naszym mieście: Olimpii i Lecha.‘Będzie to mecz z cyklu rozgrywek 
o mistrzostwo II ligi.

Oba zespoły bardzo starannie 
przygotowują się do niedzielnego 
spotkania. Dla obu drużyn jest to 
w zasadzie kolejny mecz o ligowe 
punkty, dla kibiców jest to „świę 
ta wojna” co najmniej na miarę 
wioślarskiego pojedynku na Ta­
mizie. Wszystko wskazuje na to, że 
niedzielne widowisko będzie bar 
dzo pasjonujące i ciekawe. Sukces 
drużyny kolejarzy pozwoliłby tej 
drużynie na przesunięcie się do 
ścisłej czołówki, zaś zwycięstwo 
Olimpii pozwoliłoby jej umocnić 
się w środkowych rejonach tabeli.

W niedzielę na stadion Olimpii 
przybędzie kilkanaście tysięcy ki 
biców. Chcemy zaapelować do 
nich, aby ani na moment nie za­
pomnieli, że są na trybunach sta­
dionu sportowego. Zbyt 
często bowiem na trybunach poz­
nańskich boisk piłkarskich mamy 
okazję oglądać osoby raczące się 
alkoholem. Efektem tych libacji 
są nieodpowiedzialne wyskoki, wul 
garnę wyzwiska a nawet rękoczy­
ny. Starajmy się temu zapobiec. 
Jes\ wiele setek i tysięcy kibiców, 
których zachowaniu nic nie można 
zarzucić. Chodzi o tę, aby oni 
właśnie, prawdziwi kibice sporto­
wi, pomogli służbie porządkowej 
(ta ostatnia powinna w większym 
niż dotychczas stopniu intereso­
wać się porządkiem na trybunach)

w eliminowaniu chuliganów i pi­
jaków, stwarzaniu sportowej at­
mosfery na trybunach.

Aby lepiej zorientować w nastro­
jach panujących w obu klubach, 
poprosiliśmy trenerów zespołów 
Lecha i Olimpii o krótkie wypo­
wiedzi na temat niedzielnego 
spotkania.

MIECZYSŁAW TARKA (Lech):
„W zasadzie nie mogę narzekać 

na obecną formę zespółu. Szcze­
rze mówiąc przed rozpoczęciem li 
gowych rozgrywek spodziewałem 
się, że będzie gorzej. Obecnie mam 
tylu równorzędnych zawodników, 
że czasami jest mi trudno wybrać 
najlepszych. Na niedzielny mecz z 
Olimpią brani są pod uwagę: Ka­
rasiński, Mroczoszek, Polowczyk, 
Kaczmarek. Karbowiak, Napierała, 
Wróbel, Domino, Szczcpankiewicz, 
Stępkowski, Wojtkowiak, Stępczak. 
Możliwe, że zagra na stadionie w 
Golęcinie również Kuczko, który 
ma obecnie pełne szanse wrócić do 
pierwszego zespołu.

Absolutnie nie lekceważymy nie
dzielnego przeciwnika. Jesteśmy 
tabeli co prawda przed Olimp 
ale 2 punkty to żadna różnica.
wiadomo, że w derbach 
zawsze o wiele trudniej

gra
a 

się
niż w

Polscy koszykarze 
w gronie najlepszych

XV Mistrzostwa Europy w ko­
szykówce mężczyzn wkraczają w 
decydującą fazę. W sobotę w Hel 
sinkach i Tampere odbędzie się 
seria spotkań półfinałowych. Oęzy 
wiście, największe zainteresowa­
nie towarzyszy rozgrywkom w 
stolicy Finlandii, gdzie o miejsca 
1-4 walczą: Związek Radziecki —
Polska i Czechosłowacja Buł-
garia. Tak więc sprawa rozdziału 
medali jest już jasna. Podzielone 
one zostaną między zespoły kra­
jów socjalistycznych. Warto przy 
pomnieć, że przed dwoma laty w 
Moskwie czołówkę stanowiły Żwią 
zek Radziecki, Jugosławia, Polska 
i Włochy. Jedynie ZSRR i Pol-
ska utrzymały się czołowej

samochodu „NYSA”, 
w dobrym stanie —

kupimy
Wytwórnia Chemiczna 
Poznań, Dąbrowskie­
go 98, telefon 424-52. 

8147g

Kółka Rolnicze
Spółdzielnie Produkcyjne

Państwowe Gospodarstwa Rolne
Punkty Chemizacji Rolnictwa

INFORMUJEMY:
sprzedaż specjalistycznej odzieży ochronnej

Polskie łuczniczki 
nadal bezkonkurencyjne 
Do kraju powróciła ekipa łucz­

ników warszawskiego Marymontu 
i poznańskiej Surmy, która brała 
udział w międzynarodowych za­
wodach w Novym Sadzie w Ju­
gosławii. Oprócz zawodników poi 
skich brali w nich udział repre­
zentanci Węgier, Francji, Austrii 
i Jugosławii.

Zawody w Novym Sadzie jesz­
cze raz potwierdziły hegemonię 
polskich łuczniczek w świecie. Pc 
sukcesach na mistrzostwach świr 
ta w Amersfoort i zawodach w 
Budapeszcie nasze panie i tym ra 
zem były bezkonkurencyjne, zaj­
mując cztery pierwsze miejsca. 
Zwyciężyła Irena Szydłowska — 
1097 pkt. przed juniorką Grażyną 
Kotlarz — 1018 pkt. i wicemistrzy- 
nia świata, także juniorką. Zofia 
Piskorek — 981 pkt. Na czwartej 
pozycji uplasowała się Krystyn 
Wojciechowska — 929 pkt. (so)

Mistrzostwa CRZZ 
w tenisie

W piątek w trzecim dniu teniso­
wych mistrzostw CRZZ organizato­
rzy nie mogli wykonać ustalonego 
programu bowiem po południu 
przeszła nad . Łodzią ulewa, trze 
ba było gry przerwać na przeszło 
dwie godziny.

A oto kilka ciekawszych rezul­
tatów: Orlikowski (MKT) pokon? 
Płatka (Warta) 6:0, 7:5. Gąsiorek 
(Warta) wygrał ze Stępniem (Broń 
Radom) 6:2, 6:4 i z Fudalą (Spar- 
ta Szczecin) 6:1, 6:2. W. Nowick 
(MKT) zwyciężył Czaprockiego (C 
rzeł Ostróda) 6:0, 6:2, Swiłło (MZ 
KS Gdynia) wygrał z Andrzeje­
wskim (SKT Sopot) 6:1, 1:6. 6:3, a 
potem przegrał z Man;ewskim 
(Spójnia -Warszawa) 2:6. 2:6.

W grze pojedynczej kobiet Ga­
lińska (Spójnia Warszawa) rozgro­
miła Rozalę (Warta Poznań) 6:0 
6:0 i w półfinale walczyć będzie z 
Olszowską (Spójnia Warszawa).

(so)

meczu z przeciwnikiem z innego 
miasta. Poza tym Olimpia ma nad 
nami przewagę własnego boiska”.

ANTONI BRZEZaNCZYK (Olim­
pia):

„Skład drużyny jest jeszcze nie­
ustalony, chociaż większych zmian 
w porównaniu z ostatnimi spotka­
niami nie będzie. Drużynę moją 
prześladowały drobne kontuzje 
(Kalotka). ale spodziewam się. że 
do niedzieli wszyscy będą zdrowi. 
Dochodzi do formy Zamysłowski i 
możliwe, że ujrzymy go na mura 
wie golęcińskiego stadionu. Porów 
nując drużyny piłkarskie Lecha i 
Olimpii trzeba stwierdzić, że w 
tej ostatniej zbyt mało jest Jesz­
cze zawodników z odpowiednim 
doświadczeniem piłkarskim. W za­
sadzie poza Gojnym, Domagałą i 
Wielgoszem pozostałym brak od­
powiedniej rutyny. Mimo to jesteś 
my dobrej myśli i mamy nadzieję 
że kibice zadowoleni będą z nie­
dzielnego meczu. Oby tylko dopi 
sała pogoda”, (s) ________

Piłka nożna

Przed meczem 
z Belgią

Na 12 godzin przed wyjazdem 
naszej ekipy do Brukseli trener — 
selekcjoner reprezentacji Polski 
— Michał Matyas nie był jeszcze 
ostatecznie zdecydowany, jaką - -je­
denastkę wystawi w niedzielę 
przeciwko Belgii. Najbardziej 
prawdopodobne jest następujące 
zastawienie: Kornek w bramce,
Gmoch jako „wymiatacz”, Piech- 
niczek, Brejza, Oślizło i Szefer — 
w obronie, Szmidt i Szołtysik — 
w pomocy oraz Brychczy. Lubań- 
ski i Faber — w ataku. Inny pro­
jekt przewiduje, że obok Kornka 
w bramce, rolę „wymiatacza” speł 
niałby Oślizło, linię obrony sta­
nowiliby natomiast Gmoch, Brej­
za, Bazan i Szefer, pomoc byłaby 
taka sama jak w poprzedniej wer 
sji, atak również z tą ewentualno 
ścią, że zamiast Brychczego mógł­
by wystąpić, Żmijewski. Trener 
Matyas skłania się jednak raczej 
do pierwszej koncepcji i taką chy 
ba jedenastkę polską zobaczy bel 
gijska publiczność w niedzielę w 
Brukseli.

Polscy piłkarze odlatują do Bel 
gii w sobotę o godz. 8.10. (So)

czwórce. Na uwagę zasługuje na­
tomiast awans drużyny czechosło 
wackiej, która po 7 latach niepo 
wodzen znów znalazła się w gro­
nie najlepszych.

I tym razem koszykarze radziec 
cy są zdecydowanymi faworyta­
mi i mają wielkie szanse wywal­
czenia po raz dziewiąty mistrzo­
stwa Europy. Chyba nikt nie bę 
dzie w stanie zagrozić temu do­
skonałemu zespołowi, mającemu w 
swych szeregach takich graczy 
jak Andriejew — 215 cm wzrostu. 
Wolnow —201 cm, Poliwoda — 20 
cm, Lipso — 200 cm. Podczas eli­
minacji w Tampere koszykarze 
radzieccy przewyższali o klasę 
wszystkich rywali, a dwie druży­
ny nie potrafiły uchronić się 
przed porażką trzycyfrową. W me 
czach z ZSRR — Wło^jy przegra­
ły 91:105, a Francja 52*108. Trudne 
zadanie czeka więc naszych repre 
zentantów, którzy w sobotę wie­
czorem w pierwszym meczu pół­
finałowym zmierzą się z koszyka­
rzami Związku Radzieckiego. Poi 
cy mają minimalne szanse w po­
jedynku z mistrzami świata. Do­
tychczas nie udało im się ani ra­
zu wygrać z drużyną ZSR 
Prawdopodobnie większe znacze­
nia będzie miał dla nas następny 
mecz. W wypadku przegranej z 
ZSRR Polska spotka się z Bułga­
rią lub Czechosłowacją. Brązowy 
medal jest w zasięgu naszych ko­
szykarzy bez względu na to, z któ 
rą z tych drużyn przyjdzie nam 
walczyć.

W piątek wieczorem nasi za­
wodnicy trenowali w Pałacu Zi­
mowym. Nastrój w drużynie jest 
doskonały. Awans do grona 4 naj 
lepszych zespołów europejskich 
jest dużym sukcesem naszej od­
młodzonej reprezentacji i jej tre- 
nera — Witolda Zagórskiego. W 
spotkaniu z ZSRR polscy koszyka­
rze nie mają zamiaru tanio „sprze 
dać swej skóry”.

4-
W piątek odbyło się w Helsin­

kach losowanie rozgrywek pucha 
rowych w koszykówce.

W Pucharce Europy mistrz Pol

Łódzkie 
Przedsiębiorstwo 

Budownictwa 
Przemysłowego 

w Łodzi 
Al. Kościuszki nr 101,

UNIEWAŻNIA 
zagubioną pieczątkę 

o treści: Ł. P. B. P. 
Mag. nr 40. K7868

ZGUBIONO 
dowód rejestracyjny 
przyczepy samochodo­
wej, nr PO-22-43. Po­
siadacz przyczepy — 
Chemiczna Spółdziel­
nia Pracy „Unia” Po­
znań, ul. Główna 14.

K7833

Potrzebna gospodyni na 
s.ałe do dwóch dorosłych 
osób. Zgłoszenia: dr A- 
dela Wysłouch, Wrocław, 
Sniegockiego 33. K7810

Potrzebny uczeń tapicer 
ski, może być z prowin­
cji — bilet zwrotny. Gwar 
dii Ludowej 30. 7782g
Elektryk przyjmie każdą 
pracę w godzinach popo­
łudniowych. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
78?5g. 
Potrzebny uczeń do za­
wodu tapicerskiego, po­
wyżej lat 16. Kopczyk Po 
zriań, Czerwonej Armii
18. 7717g
Dozorca potrzebny, waru 
nek pokój 25 m* i wspól­
na kuchnia na zamianę. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 7752g.
Uczeń potrzebny na in­
stalację sanit. i central, 
ogizew. Poznań, ul. Ma-
lejki 46 m. 12. 7761 g
Przyjmę ucznia do zawo 
du tapicerskiego. Pracow 
ma tapiceiska, ul. Sam. 
Engla 3, w podwórzu.

7768g

Uczę matematyki (godzi­
na — 20 zł). Strzelecka 30 
m. 10, tel. 512-31, wewn.

ski AZS Warszawa spotka się
w pierwszym meczu z mistrzow­
ską drużyną Wielkiej Brytanii — 
Central Londyn. (so)

Dziś i w niedzielę

Autobusy oo Golęcina
W związku z międzynaro­

dowym meczem żużlowym
Poznań Praga jaki od-
będzie się dzisiaj o godzi­
nie 15.30 na stadionie w Go- 
lęcinie i jutrzejszym spotka­
niem piłkarskim Olimpia — 
Lech, MPK uruchamia specjał 
ne autobusy kursujące na tra 
sie Rynek Jeżycki — ul. Nie- 
stachowska. Poza tym linie 
tramwajowe kursujące w kie 
runku Golęcina otrzymają do 
datkowe pociągi. (na)

Przyjmę pomoc domową 
kilka godzin dziennie za­
raz. Płomienna 13 t m. 9

Dnia 5 października 1967 r. zmarł nagle mój 
kochany mąż, zięć, lat 24, śp.

Starsza, uczciwa pani do 
driecka 4-miesięcznego — 
potrzebna na dobrych 
warunkach. Poznańska 37

10. 8661 g

316. 7738g
ranców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
ha Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

72848

Udzielam lekcji języka 
francuskiego, niemiec­
kiego i łacińskiego. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz- 
ka 19 dla 7889g.
Fortepianowej gry udzie 
la pedagog. Ratajczaka 
26 m. 115. tel. 568-49.

7329g

Potrzebna pomoc w nau­
ce (7 klasy szkoły podsta 
wcwej). Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dis ----

Czesław Konwióski koło Swobody. 9126g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
9 bm. o -- ■ ‘' '

dnia

skim.
godzinie 13.40 na cmentarzu junikow-

Poznań.

W głębokim smutku pogrążone
ZONA z CÓRECZKĄ oraz RODZINA 

ul. Kościuszki 76 m. 5.

Dwie fryzjerki przyjmę 
na stałe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
8667gpr.

Kwalifikowana krawcowa 
znająca kuśnierstwo, szu 
ka pracy poza dom. Wro­
czyńska, Białostocka 10 
m. 3. 7545g

9111g

Fotrzebna krawcowa do 
szycia koszul męskich. O- 
lerty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 7611g.

Uczennica do krawiectwa 
ootrzebna. Ul. Lodowa 31 
r. 6. 7637 g

Dochodząca pomoc domo 
wa. potrzebna. Ratajcza-

Dnia 5 października 1967 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat 
i szwagier, przeżywszy lat 65, śp.

Franciszek Marcinkowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarza junikowskiego.
W smutku pogrążona

„ Zona z rodzinaPoznan, Grodziska 37. 9063g

JDnia 5 października 
Kich i CieżkirH8.=h f

cSka™1! na>ukoc.flańsza żona, ma-
i ciocia śp nasza siostra, szwagierka

Janina Chojnacka
z domu Cukierska, przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 8 naź 
dziernika 1967 r. o godz. 14 z kaplicy cmentar nej w Gnieźnie przy ul. Czerwonej Y Armii

W głębokim smutku pogrążona
RODZINAGniezno, ul. Mickiewicza 6a m. 12.

9051 g

la 40 m. 5. 7549g

Pomoc domowa potrzeb­
na na 4—8 godzin dzien­
nie. Poznań — Jeżyce, ul. 
Kościelskiego 15. Informa 
cle: od godz. 17—19.

7644g

Dnia 4 października 1967 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana szwagierka 
i ciocia, przeżywszy lat 83, śp.

Władysława Juszczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarza na Górczy- 
nie.

W smutku pogrążona 
RODZINA 

Poznań, Bydgoszcz, Gniezno, Wronki.
9060 g

Dnia 4. X. 1967 r. zmarł nagle 
lekarz - chirurg i ginekolog, śp.

Władysław Busza
o czym

Pogrzeb 
dżinie 16 
niu.

zawiadamia Kolegów i Znajomych 
pogrążona w smutku 

ZONA z SYNEM
odbędzie się dnia 7. X. 1967 r. o go- 

z kaplicy kościoła farnego w Gosty-

9106g

STOSOWANEJ PRZY:
— zabiegach ochrony roślin
— rozładunku i rozsiewie wapna nawozowego

i podobnych towarów
PROWADZĄ t

SKŁADNI C E MASZYN ROLNICZYCH
Powiatowych Związków Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”
GNIEZNO — telefon 36-87
KOŁO — telefon 427
LESZNO — telefon 898
OSTRÓW — telefon 37-18
POZNAŃ — telefon 432-65

WZGS ZAKŁAD OBROTU ARTYKUŁAMI DO PRODUKCJI 
ROLNEJ W POZNANIU.

K7862

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkje rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań, 
Czerwonej Armii 10 

39738
Futro nowe, imitacja ka­
rakułów sprzedam. Cena 
4500,—. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6983g.
Wózki dziecięce, bliźnia­
cze, lalkowe poleca wy­
twórnia Chojnacki, Po- 
ł .ań, Zbąszyńska 12.

8174g
Okazja! Tanio sprzedam 
zagraniczną maszynę dzie 
wiarską, krzesła. Telefon
655-85. 7531gpr,
Sprzedam wózek nowo­
czesny dziecięcy, cena 
przystępna. Duszyńska — 
ul. Świetlana 5 m. 7 (wie
czorem). 7780g
Sprzedam szafę 3-drzwio 
wą, tapczan i amerykan 
kę 2-osóbową, wysoki po 
łysk. Małeckiego 6 m. 8. 

7800g
Sprzedam taksometr „Pol 
tax” z gwarancją. Adres 
wskaże „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 7802g.
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca: Szcze­
pańska, Czerw. Armii 61
(dawnie! 70). 8348 g
Sprzedam motocykl Fan- 
nonia i WSK. Poznań — 
Dębiec, Azaliowa 2 m. 6,

godz. 17. 7680g
Tanio sprzedam zegar sto 
jecy. Ul. Grottgera 3 m.
8 771 Ig
Foremki do guzików ob­
ciąganych produkuję. Ed 
mund Sieradzki Leszno, 
u*. Wolności 18. 7732g
Sprzedam maszynę „Szy­
mańskiego” okrągłą do 
pończoch. Poznań, ul. Pol
na 25 m. 17. 7736g
Sprzedam konstrukcję sta 
Iową, grzejniki na ciep­
larnię, garaż. Wiadomość

tel. 421-96. 7739g

SPRZEDAM za zwrotem kosztów wła-
snych PLAC pod budowę budynku warsztat — 
mieszkanie.

Budynek 20X10 jednopiętrowy Gorzów Wlkp., 
materiał cegła 16.000, garaż stalowy 7X2,5X2,5, 
może być użyty jako magazyn, deski, tablica 

rozdzielcza, kompletna dokumentacja zatwier­
dzona wraz z zezwoleniem na budowę. Nadaje 
się do budowy na dwa warsztaty rzemieślnicze 
i mieszkania. Wachowiak — Gorzów Wlkp.,
Hawelańska 5. 123p

Zamienię mieszkanie: du 
ży pokój, kuchnia, łazien 
ka, samodzielne Szcze- 
cn, na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7758g
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni poszukuje wol 
nego pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
T^Sg.
Pracujący, kulturalny po 
szukuje pokoju niekrępu- 
jąeego zaraz. Peryferie 
wykluczone, cena obojęt­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
wfldzka 19 dla 6749m.
Poszukuję niekrępującego 
pokoju z łazienką. Płat­
ne z góry. (Częsta nieo­
becność z powodu wyjaz 
du). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
6899m.
Zamienię mieszkanie 3,5- 
pckojowe, samodzielne, 
p:ece, Jeżyce na 2,5-poko- 
jowe, samodzielne z c. o. 
Cferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6957m.
Przyjmę na pokoje panów 
i panie. Bohaterów We-
sterplatte 59 m. 6960m
Pracująca spiesznie poszu 
kuje niekrępującego po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
6964m.
Lekarz poszukuje pokoju 
z c. o. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
6979m.
Pracująca po studiach po­
szukuje pokoju, może być 
dwuosobowy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6982 m.Srrzedam wózek głęboki 

nowoczesny, mało uży­
wany. Sczanieckiej 9a 
m. 7749g

P-asę mimośrodową 20— 
30 t kupie lub zamienię 
na 15 t, 8 ton. Bydgoszcz 
— tel. 260-13. 7794g

Moskwicz 403 i przyczep- 
kę do samochodu osobo­
wego, sprzedam. Skórzew 
ski Oborniki, Szkolna 1.

7750g

W ytwórnia wózków dzie 
cięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań, Kwiatowa 
12 7778g

Sprzedam skrzypce oraz
fortepian krótki, marko- 
wy (lub zamienię na pia­
nino). Grodziska 17 b 

9087gm. 6.
Wózek dziecięcy nowo­
czesny sprzedam. Gąsio- 
rowskich 10 m. 7. 8354g

Sprzedam duży dom do 
wykończenia, ogród 900 
m! Plewiska — Nowe O- 
sisdle 250 tys. zł. Ądres 
wrkaże „Prasa”, Grunwal 
izka 19 dla 7735g.

Sprzedam willę na Grun 
waldzie. Warunek miesz 
kanie 2-pokojowe w no- 
wym budownictwie do za 
m>any. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7743g
Domek z działką 1200 m* 
zadrzewioną, zamienię na 
mieszkanie wyłączone lub 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
7746g.
Sprzedam działkę 4.396 
m1, z prawem zabudowy 
8 km od Poznania. Adres 
wskaże „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 7767g.

Dom w Grodzisku Wlkp. 
ul. Bernarda 3, spiesznie 
spizedam niedrogo, po 
kupnie połowa wolna.

7759g

Spizedam gospodarstwo 
rolne 15 ha wraz z zabu 
dowaniami. Stanisław Kry 
sztofiak, Będzieszyn, po­
czta Biniew, pow. Ostrów

7753gWlkp.

Płaszcz ortalionowy woj 
skowy zostawiono w ta­
ksówce trasa Libelta — 
Głogowska, wtorek noc. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot do biura — 
Zwierzyniecka 13. Nagro-

Ładną kawalerkę (łazien­
ka) — 22 m. Warszawa — 
Mokotów, nowe budow­
nictwo, zamienię na po­
dobną w Poznaniu. Ofer 
ty: „38884” Biuro Ogło­
szeń, Warszawa, Poznań-

Zamienię 3V- pokoju z 
kuchnią i łazienką, samo­
dzielne na 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne oraz pokój z kuch 
nią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
6998m.

9049gda.

Siatki,
furtki, kompletne ogro­

słupki, bramy.

dzenia — wykonuję. Po- 
Dąbrowskiego 42.

8454g

oka 38. K7809

Zamienię dwa pokoje, 
komfort Chorzów, na 
mniejsze w Poznaniu. O- 
feity „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 7801g.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, wspólna łazienka 
na 2 pokoje z kuchnią, ła 
zienką — samodzielne. Wa 
runki do omówienia. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6999m.

Tusz do długopisów: nie 
bieski, czerwony, czarny, 
zielony — 680 zł/kg — po­
leca Wytwórnia Tuszu, 
inż. Gajewski, Kraków, 
Misiołka 8. K7811

Kupię pokój z kuchnią 
wvłączone w Poznaniu — 
dla starszej pani. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7818g.
Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne, na po­
dobne. Adres wskaże — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 7693g.

Parze rencistów, umeblo­
wany pokój w Swarzędzu 
bezpłatnie oddam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
cla 7713g.

Dnia 5 października 1967 r. zmarł długoletni 
członek naszej Spółdzielni

Franciszek Marcinkowski
lat 65

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika, oraz dobrego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrażamy
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 października 
1967 r. o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

RADA SPÓŁDZIELNI ZARZĄD
WSPÓŁPRACOWNICY

. Wojewódzkiej Spódz. Pracy „Transped” 
w Poznaniu K8084

SPROSTOWANIE
W nekrologu zamieszczonym w dniu 6 bm. 

na nazwisko KAZIMIERZ BARDONSKI — w pod­
pisie opuszczono słowo „zięć”.

Za pomyłkę przepraszamy. 9024gor.

Kolegium Marian Fiejsierowict (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
dz!ałv: sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 9—16: redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85; 

di dz!a» łacznoścł z czvteInJkaml - informacje dla czytelników 657-18; dział miejski °59-39; redakcja nocna 430-73, 471-94 i 453-31. Wydawca: 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa” Biuro C foszrń, Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 45?-89 i >11-21. Za treść i termi- 

P O Z N A N nowy druk ogłoszeń redakcia nie odpowiada. O warunkach nrenu meraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady 
Grunwaldzka 19 Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A ■ <

Małżeństwo — członkowie 
spółdzielni poszukuje po­
koju niedużego, może być 
msumeblowany. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d:a 7066m.

Domek 3 pokoje, kuch­
nia, garaż, w Kiekrzu, 
piekne położenie, w po­
bliżu restauracji, całe 
wolne, parcela 1.000 m*
opłotowana sprzedam.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9009g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem i ga 
razem. Swarzędz, ul. Po
grdna 48. 7770g
Dom jednorodzinny wraz 
z sadem 9.360 mł w Szcze 
pankowie — Poznań, sprze 
dam, cena 550.000 zł. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 7809g.
Kupię domek, pół bliź­
niaka lub mieszkanie wy 
łączone. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7816g

Kupię rozpoczętą budo­
wę (do parteru) w Pozna 
n:’u. Oferty „Prasa” Grun 
weldzka 19 dla 7830g.

Połowę parceli na Soła- 
cłu całkowicie uzbrojo­
nej z zezwoleniem na bu 
dowę bliźniaka, pilnie 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7703g

W Kościanie kupię domek 
wyłączony. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7721g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał 
zenstw. Czynne godz.
15-19. 7212g

Wdowiec lat 65, z wysoką 
rentą bez nałogów, poz­
na pannę lub wdowę bez 
dzietną do lat 55 z włas­
nym mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 7547g.

Poznam w celu matrymo 
nialnym panią dobrego 
charakteru do lat 30, lu­
biącą pracę w rolnictwie. 
Sprawy materialne bez 
znaczenia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7564g.

Rozwiedziona, samotna, 
wysoka, dobrej prezencji 
dobrze sytuowana, wła­
sne mieszkanie, pozna pa 
na do lat 60. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7622g.

Kawaler, dobrze sytuowa 
ny, na stanowisku, poz­
na panią do lat 45. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dia 7623g.

Panna z gospodarstwa 
(mająca gotówkę) solid­
na, wartościowa, zgrabna, 
miła, pozna odpowiednie 
go kawalera do lat 38 
(najchętniej rzemieślnika) 
z Poznania lub okolicy. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 7803g.
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TEATRY
35000 godzin na upiększenie Cytadeli

POLSKI — g. 19 ,.W mrokach 
złotego pałacu”; NOWY — g. 19 
„Berenika”; OFERA — g. 19 ,.Wie 
czór baletowy”; OPERETKA — g. 
19 „Gasparone”; MARCINEK — g. 
11 „Baśń o pięciu braciach”, g. 
17 ..Łaźnia”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 20 
„Wstręt” (ang, 18 U); APOLLO - 
g. 10. 12.30, 15.30, 18. 20.15 „Jowita” 
(poi. 18 1.), g. 22.30 „Zycie zamku” 
(franc.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 , Wikingowie” (USA 
14 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Westerplatte” 
(poi. 14 1.) g. 22.30 „Alpha Ville” 
(fr.-wł.); GONG — g. 10, 12, 16 
„Strzelby Apaczów” (USA 11 1.), 
g. 18, 20.15 „Sabrina” (USA 14 1.); 
GRUNWALD — g. 15 „Arcylokaj” 
(franc. 14 1.) g. 17, 19.30 „Pięciu 
mężów pani Lizy” (USA 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Czło­
wiek, który zabił Liberty Valan- 
ce’a” (USA 14 1.), g. 15.30, 18. 20.15 
„Tygrys lubi świeże mięso” 
(franc. 16 1.); HUTNIK — g. 18 
.Wielka ucieczka” (USA 11 1.); 

KOSMOS — g. 17, „Gamoń” 
(franc. 12 1.); MALTA — g. 15-30, 
19.30 „Trzej muszkieterowie” (cz. 
I i II — franc. 16 1.); MINIATUR­
KA — g. 15, 17, 19 „Samotny jeź­
dziec” (USA 16 1.); OLIMPIA — g. 
10, 12 „Helena Trojańska” (USA 
14 1.). g. 15. 17.30, 20 ..BS-38-15” 
(NRD 14 1.); OSIEDLE — g. 16 
„Zwariowana noc” (poi. 11 1.), g- 
18 20 „Partyzanckim szlakiem
(jug. 16 1.); PANCERNI AK — g. 
17.30 , 20 „Osiodłać wiatr” (USA 14 
1.); PAŁACOWE — g. 15 „Po wiel­
kiej burzy” (szwajc. 11 1.), g. 17.30, 
20 , Sami swoi” (poi. 14 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30 18, 20.15 „A jed­
nak cię kocham” (radź. 16 1.); 
RIALTO — g. 10. 12.30. 16.30, 19.30 
„Jak zdobyto dziki zachód” (USA 
16 1.); SCALA — g. 16, 18, 20 „Rio 
Conchos” (USA 14 1.); TĘCZA — 
g. 16 „101 Dalmatyńczyków” (USA 
7 1.), g. 18, 20 „Dziewczyna o zie­
lonych oczach” (ang. 16 1.): WAR­
TA — g. 10. 12.30. 15 „Skarb w 
Srebrnym Jeziorze” (NRF 11 1.), 
g. 17.30 20 „Madame Sans-Gene” 
(włosko-franc.) 18 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17, 19-15 
„Kontrybucja” (poi. 16 1-); WIL­
DA — g. 10, 14, 18 „Zycie małżeń­
skie” cz. I i II (franc. 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
W^ZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Kruk” (USA 14 1.): FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 „Krym — 
Odessa”,

KONCERTY
AULA UAM — g. 18 — Koncert 

symfoniczny: dyrygent — Zdzi­
sław Szostak; soliści: E. Stefań- 
ska-Łukowicz (klawesyn). L. 
Skowron (sopran), M. Kouba (te­
nor), A. Fechner (baryton) oraz 
połączone chóry.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — nieczynne 
do 11 bm..

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 12—18.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
go 9) - g. 12—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.

WYSTAWY
Muzeum Narodowe — „Nabytki 

i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych” — Poznania 
Warszawy i Krakowa” — godz. 
9—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
„Obiektywem przyjaźni u przy­
jaciół” — wystawa fotograficzna 
— g. 19—20.

PTF (Paderewskiego 7) — „Foto 
grafia i sposób widzenia” — g 
10—19.

Wystawa Mebli (Swarzędz ul 
Wrzesińska 29) — g. 9—17.

WOIT (St. Rynek 10) — „Ośrod­
ki wypoczynkowe Wielkopolski*' 
— cz. III — fotogramy J. Korpak 

— 9—13 (do 12 X).
Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 

Wolności 19) — Maria Skłodowska 
-Curie — Matka współczesnej cy­
wilizacji — g. 10—14 (do 14 bm.).

Pałac Kultury (Salon wystawo­
wy) — „Fotografia barwna z 
NRD” g. 12—20 (do 10 bm.): hall 
na parterze — .Wystawa książki 
technicznej” — g. 10—18 (do 9 
bm.); hall parterowy Sali Wiel­
kiej — „Prace uczestników Dzia­
łu Plastyki i Teatru” — g. 12—20.

DV?URV

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego — chirurgia — interna (ul. 
Przybyszewskiego 49. tel. 671-231).

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Walki Młodych 7), tel. 511-11; — 
okulistyka.

Woj. Szpital Dziecięcy — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. Józefa 7/9 
telefon 536-21).

Pogotowie Ratunkowe ful. Cneł- 
mońskiegc 20' - wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu — tel S66-66- porady lekar­
skie tel 637-35’ podstacje- al. Kór 
nicka 8 Bukowa i ' Ugorv 18 (ca 
ła dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— ewnne mternistyczne —, całe 
dobę; pediatryczne — g. 15—23: 
stomatologiczne — g. 18—7; chi­
rurgiczne i — ul. Kórnicka 8. tel 
707-19 cała dobę: chirurgiczne II 
ul. Kasprzaka 16 tel. 623-55, cała 
dobę.

Wojewódzka Stacja PR — ful 
Kościuszki 103). telefon 566-66.

Aptek) M Marclnkowski^er t 
____________________ ;____________________
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N a stoki byłej Cytadeli zag lądamy coraz częściej. Ciągnie 
1 nas tam prosta, zwykła ciekawość: jak też już dzisiaj 

wygląda ten największy w Poznaniu plac czynów społecz­
nych mieszkańców.
Ubiegły miesiąc — wrze­

sień, to tradycyjnie miesiąc 
budowy parku. W tegorocz­
nym wrześniu swoją „cegieł­
kę” do ogólnego dzieła dodało 
10.704 osób, które przepraco­
wały w sumie 35.242 godziny 
(w przeliczeniu na złotówki — 
370.041,— zł). Ponadto około 
1.000 osób pracowało przy sa­
dzeniu drzew na terenie parku.

Co zrobiono? Uporządkowa­
no i odchwaszczono cały teren 
Cytadeli. Zasadzono 2.500 igla­
stych drzew ozdobnych1 świer­
ki, daglezje, tuje i cyprysy. — 
Załoga WZGS, na ogólną licz­
bę 1400 dębów — drzew przy­
jaźni, posadziła pierwsza ich 
partię (około 100 drzew). Ośro­
dek Walki z Gruźlicą ufundo­
wał 50 drzew, Hotele Miejskie 
— 10 wierzb, a DOKP prze­
znaczyła 10.000 zł na zakup 
drzew ozdobnych. Zakłady Na 
prawcze Taboru Kolejowego 
wykonały 4 tablice z nazwami 
alej, przyszłego parku, a „Po- 
met” — 3 tablice z nazwami 
parku. „Introkarton” wykonał 
30 ozdobnych tablic (rodzaj dy

i IV „Pościg” słuch.; 14 „Czy 
znasz tę książkę”: 14.30 „Co się 
wam w tej audycji najbardziej po 
doba”: 15.05 R. Schumann — „Lie- 
derkreis” op. 24: 15.30 „Uśmiech 
to zdrowie”: 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 Konc. rozrywk.; 
18.45 Kurs j. ang.; 19 „Piosenki z 
pointa”: 19.10 Trausm. z między­
narodowego meczu piłkarskiego 
pomiędzy reprezentacjami War­
szawy i Berlina; 20.31 „Podwieczo 
rek przy mikrofonie”: 22.01 Z no 
wych nagrań Ork. PR pod dyr. 
St. Rachonia; 22.50 Księżycowe me 
lodie; 23.15 Gra Zesp. J. Miliana; 
23.35 Z nagrań Moskiewskiej Ork. 
Kameralnej pod dyr. R. Barszaja; 
0.10 program Rozgłośni PR w War 
sza wie.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 12.06. 
15 17.55. 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: — FALA 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 8 Na akordeonie 
gra M. Larcange: 8.15 Kurs wyż­
szy j. rosyjskiego: 8.35 „W 25-tą 
rocznicę PPR”; 9.50 „Dwaj kapita 
nowie” pow.; 10.05 Konc. rozryw­
kowy; 10.50 „Płomień i iskry”;

Wojewódzka Wystawa

Z 
Dni 
nej

Książki i Prasy 
Technicznej

okazji X Jubileuszowych
Książki i Prasy Technicz- 

w poznańskim „Domu
Technika” otwarto Wojewódz­
ką Wystawę Książki i Prasy 
Technicznej.

Uroczystego otwarcia wysta­
wy dokonał przewodniczący 
Wojewódzkiej Komisji Upow­
szechniania Książki i Prasy 
Technicznej doc. dr inż. Fran­
ciszek Tatara, który zapoznał 
zebranych przedstawicieli in­
stytucji i zakładów pracy z 
programem Dni Książki i-Pra­
sy Technicznej.

Na wystawie eksponowana 
jest literatura techniczna z dzie 
dżiny: chemii, elektrotechniki, 
energetyki, budownictwa, łącz 
ności, transportu, przemysłu 
spożywczego, bhp. Wystawio­
no też czasopisma techniczne.

Organizatorem wystawy, któ 
ra czynna będzie do 15. X. br. w 
godzinach 9—18, jest Dyrekcja 
Domu Książki w Poznaniu.

(stach)

Niedzielny 
przegląd wydarzeń
Towarzystwo Wiedzy Pow­

szechnej i Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich zaprasza 
ją na kolejne spotkanie w ra­
mach Prasowych Przeglądów 
Tygodnia, które odbędzie się w 
niedzielę, 8 bm., o godz. 11. w 
sali TWP, ul. Czerwonej Armii 
69.

Prelegentem będzie red. Alek 
sander Nowak z Polskiej Agen 
cji Prasowej.

Po prelekcji film oświatowy.
(na)

iczynna całą dobę); Główna 53. 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. telef. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki)
RADIO

SOBOTA: — PROGRAM I: — 
FALA 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 18); 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.15 Mel. rozrywk.; 9 Dla ki. HI i 
IV; 9.20 Z ulubionych filmów i 
operetek; 10 „Mosty i kraty” fr. 
pow.; 10.20 Konc. muz. popular­
nej; 11 Dla kl. VIII „Dla Elizy” 
słuch.; 11.30 „Poznajemy nasze 
pieśni i tańce ludowe”; 12.10 Z na 
grań Studia „Rytm”; 12.40 „Wię­
cej. lepiej, taniej”; 13 Dla kl. III 

plomów), „Rytosztuka” — wy­
grawerowane tabliczki, warto 
ści 7000 zł, tekst na nich u- 
mieszczony, będzie dołączany 
do urn z ziemią Cytadeli, a 
więc np. „Miastu Moskwa — 
ziemia z poznańskiej Cytade­
li” itp. Warto dodać, że Spo­
łeczny Komitet Budowy Par­
ku Braterstwa Broni i Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej u- 
trzymuje obecnie kontakty z 
około 80 miastami radziec­
kimi.

Następujące instytucje ufundo­
wały puchary, w których 
z Cytadeli przekazywana 
do Związku Radzieckiego: 
Miejski TPP-R, Społeczny 

ziemia 
będzie

Zarząd
Komi-

tet Budowy Parku, „Głos Wielko­
polski”, Radio i Telewizja, „Ex- 
press Poznański”, ,Lechia”, MHD 
— Artykułami Użytku Kulturalne­
go, Spółdzielnia Pracy „Trans- 
ped”, „Jubiler”, DOKP, WZSP; 
„Introkarton”, Spółdzielnia Pracy 
„Unia”, Okręgowa Spółdzielnia 
Pracy Emerytów PKP, Poznańskie 
Zakłady Przemysłu Piekarniczego, 
„Ochrona Obiektów”, Inżynierska 
Spółdzielnia Pracy, „Stomil”, 
„Koziołki”, WZGS, HCP, Okręgo­
wy Związek Spółdzielni Inwali­
dów, PAX, „Słowo Powszechne”.

Poza pracami, kontynuowa­
nymi, na apel „Głosu Wielko­
polskiego”, Społecznego Komi­
tetu Budowy Parku i Prezy­
dium DRN — Stare iliasto — 
prowadzone są prace przy wy 
kańczaniu pomieszczeń dla 
przyszłego kierownictwa par­
ku i pomieszczeń dla sprzętu. 
Kończy się budowę urządzeń 
sanitarnych, zostanie oświetlo

Wystawa reprodukcji 
malarstwa polskiego 

i światowego
Wystawę — sprzedaż repro­

dukcji malarstwa polskiego i 
światowego zorganizowała Dy­
rekcja Domu Książki w Pałacu 
Działyńskich przy Starym Ryn 
ku w Poznaniu.

Na wystawie znajdują się re­
produkcje znanych przedstawi 
cieli malarstwa reprezentują­
cych różne style i epoki mię­
dzy innymi: Leonardo da Vin- 
ci. V. van Gogh, Paul Cezanne, 
Pierre Bonnard, Paul Gauguin, 
H. Toulouse - Lautrec, Claude 
Monet, Pablo Picasso, A. Mo- 
digliani, — z polskich malarzy 
m. in. J. Cybis, T. Makowski, 
J. Matejko, L. Wyczółkowski, 
A. Gierymski i inni.

Na bogaty wybór reproduk­
cji obrazów słynnych malarzy 
składają się krajobrazy, sceny 
rodzajowe, portrety historycz­
ne, martwa natura i malar­
stwo abstrakcyjne.

Reprodukcje w różnych for­
matach oprawione są w orygi­
nalne ramy, dostosowane do 
tematu obrazu.

Wystawa — sprzedaż czynna 
jest codziennie w godzinach od 
10 do 17 do 14 października br.

(stach)

11.20 Konc. Chopinowski; 12.25 
Konc. rozrywk.; 12.50 Mówi Tech­
nika; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.20 Sobotnie popołudnie mu 
zyczne; 14 „Z muz. skandynaw­
skiej”; 14.30 Cykl: „W laborato­
riach Moskwy. Leningradu, Nowo 
sybirska” „Geologia Morza”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 Ork. roz­
rywkowa; 15.15 Piosenki żołnier­
skie; 15.30 Dla dzieci „Psotne sło­
neczko”; 16.05 Public, międzynar.; 
17.25 Eksport z ołówkiem w ręku; 
17.30 Grająca szafa; 18.15 „Roczni­
ca powstania NRD”; 18.25 Mel. o- 
peretkowe; 18.45 Mel. rozrywk.; 
18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 
Muz. i Aktualn.; 19.30 „Matysia­
kowie”; 20 Tydzień kulturalny 
NRD; 20.30 Konc. z nagrań Ork. 
i Chóru PR i TV w Krakowie pod 
dyr. J. Gerta; 21.40 Gra Poznań­
ska Piętnastka Radiowa; 22 „Ra- 
diovariete”; 23 Muz. tan.; 0.10 Pro 
gram nocny.

WIADOMOŚCI: 4,30. 5. 5,30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10. 12.06. 16. 21. 23.50. 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: — UKF 66.62 
MHz; 18.05 „Niedziela będzie dla 
was”; 18.45 „7 dni w 900 sekund”; 
19 Radiowe Studio Piosenki; 19.25 
„Chłopiec z Georgii” — pow.; 19.35 
Muzyka i film; 19.55 Zesp. i soli­
ści Jazz Jamboree 67 — Kwintet 
M. Schoffa; 20.05 Kabaret auto­
rów „Hybrydy”: 26.35 Rodem z 
Algerii — śpiewa Enrico Macias: 
20.50 Teatrzyki i kabarety Starej 
Warszawy — Małe „Qui < Pro 
Quo”: 21.10 Mówi oficer śledczy: 
21.25 Muzyczne ąuodlibet; 21.50 
Opera — K. M. Webera „Oberon”: 
22.07 Śpiewa — Nancy Sinatra: 
22.15 Pogwarki u Szymona: 22.30 
Piosenki dla o!dhoy’ów: 22.55 
„Obłok w spodniach” — fr. poe­
matu Wł. Majakowskiego; 23 „Mu 
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Brenda 
Lee.

ny pierwszy fragment Alei 
Republik. Dobiegają końca 
prace ziemne przy modelowa­
niu przyszłego rosarium. Przy 
gotowano tereny do zasadzenia 
5.000 dębów, 2.000 brzóz, mo­
drzewi i innych drzew (cała 
akcja „sadzeniowa” rozpocznie 
się 15 października). Słabo - 
niestety, przebiegają prace ka 
mieniarskie. Brak ludzi.

Rośnie też amfiteatr letni — 
czyn młodzieżowy ZMS. Obec­
nie umacnia się darnią obrze­
ża amfiteatru i układa krawęż 

. niki.
Na zakończenie przypomina­

my, że prace, rozpoczęte we 
wrześniu, kontynuowane będą 
również i w tym miesiącu. — 
Chętnych oczekuje kierownic­
two Budowy Parku (telefon 
559-07). (ad)

Druga audycja 
konkursowa

Polskie Radio w Poznaniu przy­
pomina, że druga audycja konkur 
sowa w związku z 50 rocznicą Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej nadana zostanie w 
niedzielę, 8 bm. o godz. 11 na fali 
407 m. W audycji tej podane zosta­
ną również nazwiska osób, które 
prawidłowo odpowiedziały na 
pierwszą serię pytań i wylosowały 
nagrody, (na)

Klou/a nautiarzaknla
na

ul, SwiareŁauMkiaCfO
W błyskawicznym wprost tempie 
nakładana jest nowa nawierzch­
nia na ul. Świerczewskiego, od 
ul. Gajowej do uł. Polnej. Jeszcze 
kilka dni temu przejeżdżające 
tamtędy pojazdy podskakiwały na 
dziurach i wybojach, a już w 
czwartek 5 bm., odcinek od ul. 
Gajowej do ul. Kraszewskiego był 
gotowy. Obecnie ekipy Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Robót Drogo 
wych i Wodociągowo-Kanaliza­
cyjnych kładą nową nawierzchnię 
na następnym odcinku, aż do ul. 
Polnej. Z tej inwestycji najbar­
dziej zadowoleni chyba są pra­
cownicy MPK. Po zlikwidowaniu 
dziur żywot autobusów kursują­
cych na liniach, przebiegających 
ul. Świerczewskiego, znacznie się 

wydłuży.
Na zdjęciu: prace na ul. Świer­

czewskiego. (s)
Fot. — K. Przychodzki

■■■

NIEDZIELA: — PROGRAM I: — 
FALA 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 18); 8.15 J. F. Telemann — Konc. 
polski na smyczki i klawesyn; 
8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 
9.05 „Fala 56”; 9.15 Magazyn Woj­
skowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszk. „Pasek pod brodą”; 
10.20 Śpiewa Centralny Zespół Ar­
tystyczny; 10.40 Konc. życzeń; 
11.40 „Czy znasz mapę świata”; 
12.20 „Jarmark cudów”; 13.20 Ty­
dzień Kultury NRD; 13.45 Roz­
głośnia harcerska; 14.30 „W Jezio­
ranach”; 15 Popołudnie przy mu­
zyce; 15.30 Konc. rozrywk. z na­
grań Ork. i Chóru PR w Krako­
wie; 16.05 Tygodniowy przegląd 
wydarzeń międzynar.; 16.20 „Wiel 
ka Aleja” — musical morski; 17.20 
Grają ork. rozrywk.; 17.40 Mel. 
ludowe; 18.05 Konc. rozrywk.; 
18.45 „Zaręczyny” opow.; 19.15 
„Przy muzyce o sporcie”; 20.31 
Piosenka z repertuaru Dany Ler- 
skiej; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 
Muzyka na Expo 67; 21.31 Radio- 
kabaret: 22.31 Jesienne melodie; 
22.45 Śpiewa Dana Lerska; 23,15 
Nowości programu III; 0.10 Pro­
gram nocny z Lublina. \

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8. 9, 12.05,' 
16, 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: — FALA 407 i 
UKF 69,74 MHz; 8 „Moskwa z me­
lodią i piosenką — słuchaczom 
polskim”; 10.45 pozn. Konc. Ży­
czeń; 11 Konkurs; 11.25 „Bitwa 
pod Tarsalos” — słuch.; 12.10 War 
szawski Tygodnik Dźwiękowy; 
12.35 Poranek symf. muz. polskiej; 
13.37 Konc. ork. rozrywk.; 14 Pio­
senka miesiąca; 14.30 Sprawozd. 
dźw. z meczu piłkarskiego o mi­
strzostwo II ligi ..Olimpia — 
Lech”; 15 Dla dzieci „Maszyna 
do pisania” — słuch.; 16.01 Paź­
dziernikowy Kabaret Radiowy —

Od niedzieli zmiana
tras tramwajowych w centrum

V godnie z decyzją Wydziału Komunikacji Prezydium RN 
m. Poznania w sprawie wprowadzenia w śródmieściu 

ruchu jednokierunkowego dla tramwajów, od niedzieli, 8 
bm. nastąpi zmiana w przebiegu następujących linii:
linia nr 1 — z Dworca Głów 

nego — kursuje przez ul. Czer 
wonej Armii do Garbar, a w 
kierunku powrotnym przez pl. 
Wolności, ul. Lampego i ul. 
Czerwonej Armii;

linia nr 2 — z Ogrodów — 
kursuje przez ul. Kraszewskie­
go, ul. Zwierzyniecką, Most U- 
niwersytecki, ul. Czerwonej 
Armii do Dębca, a w kierunku 
powrotnym przez pl. Wolnoś­
ci, ul. Fredry i Most Teatral­
ny

linia nr 4 — z Górczyna — 
kursuje przez Most Uniwersy­
tecki, ul. Czerwonej Armii do 
Dębca, a w kierunku powrot­
nym przez pl. Wolności, ul. 
Lampego i ul. Czerwonej Ar­
mii;

linia nr 5 — z Górczyna — 
kursuje przez Most Uniwer­
sytecki, ul. Czerwonej Armii 
do Garbar, a w kierunku pow­
rotnym przez pl. Wolności, ul. 
Fredry, M. Teatralny i M. Uni 
wersytecki;

linia nr 7 — z Ogrodów — 
kursuje przez Most Teatralny,

Klucze do nowych 
mieszkań

Niecodzienna uroczystość od 
była się w tych dniach w Klu­
bie Zakładów Metalowych 
„Pomet” przy ul. Krańcowej. 
W obecności I sekretarza KD 
PZPR Nowe Miasto — K. Bu- 
cherta, przedstawicieli Prezy­
dium DRN, dyrekcji zakładów 
i Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Osiedle Młodych”, wręczono 
klucze do mieszkań 121 pra­
cownikom »,Pometu”. Zamiesz 
kają oni wszyscy w wieżowcu 
przy ul. Krańcowej 50. Odda­
nie tego budynku do użytku 
ma nastąpić już w połowie te­
go miesiąca.

Na spotkaniu dokonano też 
wyboru samorządu mieszkań­
ców — społecznych gospodarzy 
poszczególnych klatek schodo­
wych i komitetu domowego. 
Omówiono zasady współżycia 
lokatorów oraz organizacji czy 
nu społecznego przy porządko­
waniu otoczenia nowych bu­
dynków. Wiele uwagi poświę­
cono zagadnieniu prawidłowej 
eksploatacji mieszkań, (c)

„Dzisiaj będzie teatr”; 16.30 Konc. 
chopinowski z nagrań W. Kapel- 
la; 17.05 Felieton na tematy mię­
dzynarodowe; 17.15 Gra Ork. Cle- 
banoffa; 17.30 St. Moniuszko „Kar 
maniol” — operetka w 2 aktach; 
18.50 Mel. rozrywk.; 19 Rewia pio­
senek; 19.30 „Przesłuchanie” 
słuch.; 21.22 Tydzień Kultury 
NRD; 22 Ogólnopol. i pozn. wiado 
mości sport.; 22.30 Niedzielne wie 
czory muzyczne; 23.34 Serenady i 
kołysanki.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05, 17, 21. 23.50.

PROGRAM III: — UKF 66,62 
MHz; 18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 
Grunt to rodzinka; 19 Ali Stars 
— czyli same gwiazdy; 19.25 „Chło 
piec z Georgii” — pow.; 19.35 Na­
sze muzyczne premiery; 19.50 Fil­
mowe „Who is who”; 20.10 Koń 
by się uśmiał; 20.30 R. Waschko i 
jego płyty; 21 W oparach absur­
du;/ 21.35 Mój magnetofon; 21.35 
Słaba płeć piękna — królowa Te- 
je; 21.50 Opera tygodnia „Obe­
ron”; 22.07 Gwiazda siedmiu wie­
czorów; 22.15 "Krasnoludki są na 
ś.wiecie”; — magazyn; 22.55 „Ob- 
łok w spodniach” — fr. poematu; 
23 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa 
Eńrtha Kitt.
TELEWIZJA v
"p1 / '

SOBOTA: 9 — „Normandia — 
Niemen” / — film prod. radź.; 
10.55—11.25 — Geografia dla kl. V 
— „Kształt Ziemi”; 15.35 — TV 
Kurs Rolniczy — „Rola pasz wę­
glowodanowych w gospodarowa­
niu białkiem”:' 16.10 — Gimnasty­
ka wyrównawcza z cyklu: Wycho 
wanie fizyczne naszych dzieci: 
16.20 — Program Tygodnia; 16.35 
— „Spotkania z przyrodą”; 17 — 
Wiadomości; 17.05 — „Aku — 
Aku” — film dokument, prod. 
szwedzkiej; 18,30 — Przemówienie 

ul. Roosevelta, Most Uniwer­
sytecki do ul. Traugutta, a w 
kierunku powrotnym przez M. 
Uniwersytecki, ul. Zwierzy­
niecką i ul. Kraszewskiego;

linia nr 8 — z Ogrodów — 
kursuje przez ul. Kraszew­
skiego, ul. Zwierzyniecką, 
Most Uniwersytecki, ul. Czer­
wonej Armii do Osiedla War­
szawskiego, a w kierunku po­
wrotnym przez pl. Wolności, 
ul. Fredry i Most Teatralny;

linia nr 9 — z Golęcina — 
kursuje przez Most Uniwersy 
tecki, ul. Czerwonej Armii do 
ul. Traugutta, a w kierunku 
powrotnym przez pl. Wolności, 
ul. Fredry i Most Teatralny;

linia nr 10 — z Ogrodów —• 
kursuje przez Most Teatralny, 
ul. Roosevelta i Most Uniwer 
sytecki, a w kierunku powrot 
nym przez Most Uniwersytec­
ki, ul. Zwierzyniecką i ul. Krą 
szewskiego;

linia nr 13 — z Junikowa —■ 
kursuje przez Most Uniwer­
sytecki, ul. Czerwonej Armii 
do Starołęki, a w kierunku po 
wrotnym przez pl. Wolności, 
ul. Fredry, Most Teatralny i 
ul. Roosevelta.

Bilety miesięczne wykupio­
ne na daną linię będą honoro 
wane na obu odcinkach tras, 
po których dane linie kursują, 
niezależnie od kierunku jazdy 
pasażera.

Jednocześnie z wprowadze­
niem ruchu jednokierunkowe 
go dla tramwajów w śródmieś 
ciu, linia nr 14 zostaje prze­
dłużona do Dworca Starołęka, 
a przy „Arkadii” zostanie usy 
tuowany przystanek tramwa­
jowy. (na)

INFORMUJEMY
Cytadelowcy proszeni są o sta­

wienie się w niedzielę 8 bm. o 
godz. 9.30 przed Pomnikiem Boha­
terów, celem wzięcia udziału w 

przy budowie parku Przyjaźni.
„Z iskry rozgorzeje płomień” —. 

który w niedzielę
8 bm o godz. 12.15, zostanie wy­
świetlony w Muzeum Historii Ru- 
^^ohotniczeg0, St‘ Rynek (Od-

Studencki Klub Tańca Towarzyskiego przy nudzie 
Uczelnianej ZSP WSR wznawia 8 
bm. swą działalność. Informacji w 
sprawie zapisów na lekcje tańca i 

,tanecznego przyjmuje 
RU ZSP, ul. Dożynkowa 9, blok 
„G”, w godz. 8—15.

Wycieczkę na trasie Oborniki — 
Bagno urządza 8 bm. Koło Mieli 
skie PTTK. Zbiórka o godz. 6.30 
na Dworcu Zachodnim z biletem 
wycieczkowym do Parkowa.

Jesienny Zlot turystów-kolarzy 
odbędzie się 8 bm. niedziela, w 
Zaniemyślu. Meta otwarta od godz. 
12 do 13.30 przy Szkole Podstawo­
wej.

Zebranie plenarne koła ZBoWiD 
Starołęka odbędzie się w niedzielę, 
8 bm. o godz. 10 w sali konferen­
cyjnej biurowca „Stomila”.

Przerwy w dostawie energii elek 
trycznej — w związku z przepro­
wadzanymi pracami eksploatacyj­
nymi — nastąpią w dniu 8. 10. 67 
w godz. 7—13 dla miejscowości: 
Osiedle Chartowo, Czekalskie Ko. 
bylepole, Nowy Młyn, Darzybór, 
Michałowo, Sypniewo, Szczepanko­
wo, Tulce, Spławie, Krzesiny, Ja- 
ryszki, Garaszewo, .Krzesinki, w 
dniu 8. 10. 67 r. w godz. 12—15 dla 
miejscowości: Zieleniec, Nowa 
Wieś, Swarzędz.

Zakład Energetyczny przeprasza 
za przerwy w dostawie energii 
elektrycznej. (K 8062)

Ambasadora NRD w Polsce; 19.05 
— Wieczorne rozmowy; 19.20 — Do 
branoc; 19.30 — Monitor; 20.10 — 
„Pegaz” — magazyn kulturalny 
pod red. G. Lasoty; 20.55 — „Na 
trasie Łódź — Warszawa” — pro­
gram satyryczny; 21.25 — Dzien­
nik; 21.40 — Wiadomości sporto- 
we; 21.50 — „Wózek dziecięcy” — 
film fab. prod. szwedzkiej,

NIEDZIELA: 8.50 — TV Kurs 
Rolniczy „Rola pasz węglowoda­
nowych w gospodarowaniu biał­
kiem”; 9.25 — Przypominamy — 
radzimy; 9.40 — „po salach Mu­
zeum Sztuki”; 10.10 — „Minerzy 
podniebnych dróg” — film TV 
prod. radź. cz. III; 11.30 — „Wizy­
ta w Dusznikach” — reportaż fil 
mowy; 11.40 — Wiadomości; 12 — 
„Zawsze w niedzielę” — turniej 
miast „Nowy Sącz. Nowy Targ” 
Transm. z Niedzicy nad Dunaj­
cem; 14.15 — Międzynarodowe za 
wody konne o Wielką Nagrodę 
miasta Pardubice; 15.30 — „Prze­
miany”; 16 — Jan Wilkowski — 
„Powrót bajki” — z cyklu „Ula ’ 
świat”; 16.25 — Sezam muzyczny 
— „Miłość i dramaty”; 17.05 — 
..Ostatni generał” z cyklu — „LU 
dzie i zdarzenia”; 17.20 — Teatr 
TV na świecie — „Na stacji” — 
film prod. jap.; 18.25 — Karty * 
zamierzchłej przeszłości — pro­
gram pt. „W stronę księcia Kra­
ka”; 18.45 — PKF; 19 — Felieton 
Literacki — przed kamera T. Ho­
luj; 19.20 — Dobranoc i dzienniki 
20.05 — Mistrzostwa Europy w ko 
szykówce mężczyzn. Mecz finało­
wy II połowa. Sprawozd. z Helsi­
nek; 21.05 — Niedzielny program 
rozrywkowy (Praga): 2’.05 — ReP- 
filmowy z uroczystości ślubowa­
nia absolwentów szkół oficer­
skich; 22.15 — Niedziela sporto­
wa.

TV zastrzega prawo zmian * 
programie.


